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Dziś . ogłoszone są terminy wydawania pfemji! 
SzczeRóły na stronie 3-iei! 

Wielka afera szpiegowska 
Olbrzymi proces o sprzed?ż taiemnic 

si ; dzisiaj 
państwowych rozpocząl 

Osławiony lllinicz zasiadł , nareszcie na ławie oskarżonych 
pod ciężkim zarzutem zbrodni stanu 

Nasz warszaiwski koresp. telefonuje: RotZprawie, która potrtwać ma trzy dni I dzińslki, ppłk. Sławek, Medard ncwmaro
J eden z największycli-od czasu spra... 1ie względu n.a dużą ililść św!.e::!l.rów, prze. wicz, por. Zakr~ewski, T. Kruk-St.rizelecki, 

wy BagińskiegQ i Wi·eczorkiewicza - pre- wodniczy sędizd.a GrzyhOtW<Ski, przy udziale I Miecz. Biknbaum, podinspektor Pią.tkie-
ces6.w o szpiegositrwo, - przyszedł dziś pod sędrlów Brandta i Lnrer.Jrowfoza. wicz, dJr. Szper i im.m. 
rozważanie sądu okręgowego w Warsza- W imieniu oskarżonych wystąpują ad- \Y! charakte111Zie biegłego wezwano Ada· 
wie, w wydziale 8-ym kamym. wokaoi: FT. Paschalski (Ilinicza), I. Ber- ma §tudeJl.c!ti12go, major-.a eks}tQZybuy szta-

. ~ówny .b?hat~ tej .afery, l~·roletni \ tand ~~e). i r„ _Ok~ę~ (S~ok~wslcie!)· bu genera!n~o w Kraik:?"vi~. • 
Wincenty llm1cz, yaik soote czytelmcy przy Wsrod SWia<lkow figun11ą tn1ę&y i;::iny. Rozp·riiWY cdhywac się ma1ą przy 
p~ją, aresztowany był w Wars1JC11Wie mi: Tytus Filipowkz, p-0seł n.ad~wy.czajiily, I drzwiach .zamkniętych - do pewnej tyłko 
pm:ed niespełna r~kiem ~ ciężki~ za.: ~t~r_ pełnomocniy Polski ~ .Hel~!rngbr- ~ęści i;~h ma być zastosowa;i:i:a jawność po
rzutem prowadzenm w stolicy organaaCJl SJe, mJl'. Florek, kaip. &hrOl'N>StkU., m1r. Gro. 1 sted!Zema. 
szpiegowskiej, wykradającej nasze tajem- ~, '(' ~~Emsił!i.'lDiQU 

Piękna 

maszyna do szycia 
(nożna) 

która będzie rozlosowana śród 
Czytelników „Gońca'' \?Jysta
wiona jest w oknie wystawo• 
wem znane i restauracji 

,,Louvre", Piotrkowska 86. 

Dolar w Łodzi 
Na rynku walut obcych w Łodzi uja· 

wnia się w dniu dzisiejszym spokojna teu· 
dencja dla dolara. 

Przy nieznacz-nej ilości dokonanych 
tranzakcji, kurs kształtował się w godzi· 
nach przedpołudniowych na poziomie 
9.~3 w płaceniu, 9,38 w oddawaniu, 

Bank Polski ofiaruje dziś za dolara 
nice wojskowe i państwowe, które w po
staci odbiltek fo.togcaficznych z tajnych do
~tów dost8JW'ały się do sztabu jedne
go z państrw ościennych. _ · 

Piłsudski u steru państwa zL 

9

·~~erykański 11ofentat 
musi się podać do dymisji finansowy przybędzie do Już w czasach pr.zedwojennych lllinfoz, 

tnieszkając w Moskwie, znany był w spe
cjalnym świecie bywałców kluhowyich, ja
ko oroupier i kierownik kwirtnącyich w 
tych k:J111bach gi"U h1SZardoiwyoh. 

WGj:na europejska wy.rzu'Ciła go na bruk 
kijowski, gdzie za czasów ok~acji nie
mieckiej otworzył, prowadził i ro.zwijał o
sławioną spelunkę szulerską pód nawą 
„klubu korzackiego0

• 

Wraz z głóW1J1ym podsądnym Ilin~czem, 
zasiądą dziś na ławie oskarżonych (rów
nież osadzeni w areszcie) wciągnięci do tej 
sprawy 30-ldni Aleksander Lamsze i prze
bywaiąca czas dłuższy w Paryżu, 48-letnfa 
Matja Skokowska,. - pod ZM".ZUtem komu
nikc.waniia ageDJtowi obcego państwa w in
teresie tego państwa, dokumentów ł wia
domości, które pawinny być ziaohowane w 
łajemni·cy, a kit6re dotyczą zewnętrznego 
bezpieczeństwa Polski, jej sił zbrojnych i 
unądzeń, przeznaczony.eh do obrony w-0-
fennej kraju. 

· śledztwo w tym olbrzymim, a zagmat
wanym z początku procesie prowadził sę
d·zra śledczy do spraw szczególnej wagi 
Luxenburg, sporządził zaś akt oska!fż.enia 
podprolrurałor Boro·wski, kitóry też popie
rać będzie oskarżenie. - .,.,.....,.. 
Policja polityczna zniknie 

z widowni publicznej jako 
niezależna władza 

Rzad obecny 
~ 

D b G • Warszawy wiecu w ą rowie órn~cze1 J k. 1 . ... - st 1 . . a 1 ce ma w12y~a p. ronga 
Na wiiecu, zwłanym przez kiJu•b po1,jtycz F~s1:ds.b2go, oparly ~ bezv."iZiględine , ~~uf~- WARSZAWA, 27.4. W ubiegb pią• 

Rezolucie 

ll!o-s.po~ecz.ny im. Józefa Pi,łisudS:k:eg•o w dn. me sw!.Sta pracy, moze prz2prolW'adz.1c stl- I tek opuścił Nowy Jork, udając się do Eu• 
25 kwiietnia w Dąbr.ow ii e Górni-czeii zgro- nfo i bezwzględnie prc,gram na.piiawy go-1 ropy p. Strong, gubernator "Federat Re
madzeni w liczbie paru tys1ięcy o,s ób ud1wa spodaircZej p.a6stwa, wprowadiz.ić poSIZano. serve Ban~", najpotężniejsz~j ,instytucji 
J!i !i rez1olucję tej treści: • wanie prawa, znlim:cz;yć korruptję i wytępić J:credy.toweJ. Pan Strong uda1e stę ~ezpo· 

ad · • 

1 

srednto do Londynu, skąd następnie wy• 
„Zważywsizy: że sytuacja p.crntyczna, 1:. uzycta, bi-era się na kontynent. 

eko!OOmfozna i społecma w kraju wymaga Zeb!lanii na wiecu w ilcśd przeszło czł,e. Przed ~p'!szczeniem ~ow.ego Jorku .P• 
natychmiastowej naprawy, rech tyS>1ęcy osób uważają za kooieczne Strong osw1adczył dziemukairzom, ze 

że rząd koalicyjn,y nie wykonał zada- podanie się cl'o dymicli rrządu Clbecneg-0 i ~wiedzi Francję, Be~gję i P?lskę. Przyj~ 
1 • , ~r • • Jego do Warszawy Jest zwtązany z ob1et• 

nia naprawy stosunków, l od.danie ste'l'U panstwa w ręce p~erwszego nicą jaką w swoim czasie udzielił przed. 
że jedynie rlZąd pod kierunkiem Józefa mell'ISrz:, P.ołsiki JóZEFA PILSU!>SKIEGO". sta~iclelowi rządu polskiego. ' Dotych

czas jednak, jak się dowi·adujemy, rząd 

L'1ndedo był ał'3ohol1" i,1· em." polski nie otrzymał oficjalnego zawiado-
6 ll ll - mienia o wizyci~ p. Stronga, 

· W~adomość, podana przez niektóre 
Morderca Śo p. 

Lwów, 27 kwietn.ia. O ois•obie mordercy 
był.ego ministra Huberta Lindegio, siierż;an

ta Wadawa Trzm&eU•zwsk'ego, otrzymuije
my J!.arść iinforma<:ii z pobytu i·ego we Lwo-

sz.cza opowiada.ił wi1ele na temat rew·olucj1 dzienniki, jakoby p. Strong zamierzał od-
rosyyskiej, 'którą przepędził w Pietersburgtt. być podróż po Europie, a więc i przybyć 

Bnł on. w sty.c:zoiu roku 1919 udział w 
•odsieczy Lwowa, jakio kiaprail 1sa.nitarny w 
36 p. p. Na fronde n:e był. W grorui1e kol'e
gów zmyśilia.ł aęsto rozmaite hństorje, w 
których bywał głównym bohate.rem. Zwb-

W roku 19.20 p1odczas nafazdu bols~ewii
ckiegi znałdowiał Trzm:.elewski w 205 pu.rł
ku piechoty już jakii .siie.rżant sanitarny. -
Skłonny był do awantur ii nadużywał a.lkio
hiolu. J·e·żeli chodzi o czrus j1e·go pobytu W'e 
Lwowie, to wo1jskowe wła<l,z.e lbezpi.eczień

stwa zamy:kały igo k:Ikak.r•otnie zia awantu
ry wywołane ·w stanie opiLstw.a 

Panika walutowa w Moskwie. 
Carskie . meble i serwisy ratować mają słirachowany 

kurs czerwońca„ 
MOSKWA, 27 kwiiietni•a, Spadek kursu j bee spełkulantów -.valutiowyoh.. 

do Warrszawy w towarzystwie p. Norma
na, gubernatora banku angielskiego, nie 
odpowiada rzeczywistości. Podczas po· 
bytu swego w Warszawie gubernator 
„F ederal Reserve Bank" zamierZa się za• 
poznać szcze~ńłowo z naszą sytuacją fi. 
nansową i gospodarczą i omówi sprawę 
polskich operacji kredytowych w Stanach 
Zjednoczonych. 

Upadek ende~k~ego dziennika 
Tymczasem na 2 tygodniel 

Z Kra.kiowa te1Ie.fonu.ją: Z dniem 27 b..m. 
zosta,j·e zawieszony „Goniec Krrakowski", 
organ związku ludowo - narodowe.go na 
przedą,g <lwu tygodni dla reorganizacji re
da:kcji i admini.stra<:ji. 

czierwońcia trwa w da.Dszym dą,gu. Piaryt<- Celem zmillenfa ska;rbu państwa rozpo
towy kurs (1 ·czerwiO'niec - 5 dolai!'ów 10 czął rząd sowiecki ~n;edaż d~o car. 

Z Warsza·wy c1on1oozą nam: centów), stoczył się już do po2ifomu 3 dola-
1 

skiego mienia. Na sp1rzedaż W')'staiwiiono 
Przedłorż.Óny radzie ministrów przez mi- rów 15 centów amerykańslkiich. I meble z dawnych carskich pałaieóiw w Gat

nisterstwo sp.ra-w wewnętrznych projekt W .Moskwie wybuchła panlika. Rząd s.o- ozytnie i w Ropszy.nlie1 mian.O!Wi:de garnitur 
ustawy o ·r·eiorgiarui.zac;u polfoji państwl()wei, wiecki zamknął dz1ś giełdę pfanięż.n.ą w ' mebli z epoki pawłowskiej i aleiksamd'irow
opiera siię ma wytycznych komisji pnf. Moskwie. Tysiące lud:zi "\\}'Cofuje v..ndady 1 skiej, dywan'f, bronziy, senwsiy kryształowe 
Bozrzyńskiego i prnew 'duje m. in. zn<ie1S·i<e- oszczędno§ciowe z banków. Włada:'2 sowii.'l· I z Zimowego Pałacu, zastaiwe., a niawet 
ne odrębnej po·lii·cjl poilitycznej, ~o przyjąć : ckie stcsują względem wyco:fujących wlda- odzii2ż. 
nali.'lży z prawdzjwem zadowoleniLem, dv oolitvke represyjną. J>Odcrbnme iak i. W"-

Fuzja naHowa 
' Limanowa „. Silva Piana 
Znana raHnerja naftowa sp. akc. Lima

nowa, będąca - jak wiadomo - w ręka1ch 
francUJSkich, dokonała wczoraj fuzfi z wiel
kim koncernem naftowym Silva Plana, po
siada1;ą,cym ł·eireny naftowe w Borysławiu. 
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. Swięto „Narodzin Rzymu". 
Swięto pracy i propa~~ndy kolonialnej. - Gigantyczna reUonstrułi:cia Rzymu. 

Kredyt IOO-m1bonowy. - Wspaniałe uroczystości i iluminacje„ 
Rzym, w kw.iietnfo. 

Dz.iień 21 kW'ietor.a historycznie 2l0stał 
ttsllalc>ny, jak•o <lzi·eń narodzin „wiecznc•~o 
m•:asta''. " 

Dzlień „Natal1e dri Roma'' oatbraił ~cjal
nego zniacz;enda. dnia Rzymu, gdyż w dniu 
tym, z.g·odn1·e 7J programem Mt.11SISIOiliniego, 
odirodz.eni1a Rzymu, t'JOrZIP'O.Częto oYbrzymie 
r-0booty rekonstrukc)'ljine stoliiicy. {)lgrankZ'a
my .s:ię tyl1kio do wyk.cz.en.fa tych irl()lbót, przy 
któr)"Clh połofon:o w dniu „Naita[ie •di Roma'' 
kamienńie Więt(te1ne odbudowy lu1b ... rozwa
lenia. Gdyż i ta akcja u.suwanfa is.zeregu ru

derowatych kami.enfo, n.iehi·~j.emicznyoeh ru
d-er ii budowli, uisłania1jącycih rperspeikty
wy !Ila st.a~żytne .zabytki i aircydzid:a, jest 
6lz.erollro pri.ewidziana. Wśród ty<:"h olbrzy
'llfoh robót, zialnicj'Olwanyoh dzii.ś włlaśru!e, 
znaijdują 6.ię: 1) 00.sboniięoie 'tieałru .Marcel
lo - skąd z pod arkad usuniębo slcliepiki 
królują-ce tu w .centrum ghetbo rzymskiego. 
Teatr ten, zachowany częściowi0 dośł szczę 
śHwfiie -o.d cm.sów rzyimk~ch. :rosta~ oczy
szczony wewnątrz, a 2'eWnaJf;rz wzy
~ka peirrsp.ektywę ,pd"ZieZ. 21W1alieniiie s.zeT>eg.u 
obrzydffuwyich brudnycih kiamienic ·doclwdto
wych; 2) podrobinie od1Słl01l!ięcie nastąpi ·w 
oko1~caoh Kiaip.itiol'U; 3} 1lOW.a. w~elka artierjra 
ul'icznra poprowa•dzi do Colo.sseum., do któ
reg.o dostęp, wri'ddk i pe1'1S'pektyiwia, będą u
regullQ.wiane; 4) n!()IWla iuilioa wyjd.ziie ~ po
w.sta.niie z pl1iacu Barbieri.ni-ch; 5) nowa dziioetil. 
u.le.a. dla rzie1llłi·eJślnńków..airtystów na Aw.:!n
tvn~e: 6) :oowy pał.a·c 1Sztuki wispółczesne'j -
szereg ulliic zostia:n.i·e romz.er.ronycli, szereg 
robót odik<>pywa'tllia fiorum. Augusta ztosta
nie poprowadzo.ny w s~ bemrpie. N& 
praoe tie guberi!li8.tor Rzymu -1S1enator Cre
monesi uz.yska.ł kttdyt 100 mrutjonów lirów. 

Nad planami tymi pracuje i czu.iwa kil
kudzrioesięciu archi te'któw, d'ba.ją.cycli, aby 
odriadZlCllllie Rzymu inie U&zlrodmlio patyny 
sbairego Rzymu. Po ty-eh uroczystościa.oh 

k'0015truktywnych, gdzńe kamień w•elnv 
łub kfi.liof hiwząicy były symbolem prac .~. 
mierzonycli, nallierży zra.2lt1Jaczyć ucoczysOOśd 
rew i rwoj'slrowo-fias.zyst. i sportowych 
które 1>dtbyły .-;ię w <lzi€ln~cy archeo1qgicz-
11ej, a punkt iiej kuU·llllinia.icyjn<ej d:efilady od
bywia!ł się pod murami Colosseum.. 

l <Lo•we) - ogn&e boo.,galsk"'e wrspaniałą trzy
barwną łuną objęły potężny .grcbow:ec 
Adrjan.a„ foa-tecę prapieslką. 

Forum Rzymtskie byłio oświiel:lone po 
raz. pie~zy od czaisu swe~o odkopania. -
Ol1brzymiie wr:ieilobiarwine re;filddory rzuci ty 
snopy śwfatła w mroka•clh nocy nia stare 
kolumny, świątyinfo, Łuki Tytus•a, Septy
mwsa, CoLoss-eum, na z~omy śwlątynt ~ z!bo
cz•a Pia1latynu. B11ado-f!ol•efowe światło czoł-

gało ~ię u stóp •kdumny plaskorz.ci·by Łuku 
Tytusa, zielone smugi ·wlzrgnęły do domu 
westalek a w bl!alem św~ etle odc:nały się 

złomy połudnfowej icz~ści Fo rum. śwfa tła 
te stc.sowan.e, nie o.śiJepiające, poisp11abair·e z 
den'.amli mocy - stwarzały nJie·bywałe wi
dowi.sko ;nkie j ś wisp•anialej feerj, która po
m:mo dekoracyjne.; te.atralnood - ws!kulek· 
dostojncśoi całe.go śrcdow:ska. m'ala s:po
kó:j i daleka· byfa od isztucznrości. 

• 

Polskie silniki v1ędrują do Niemiec 
Ale jako szmelc! Dowodem tego \vagony 

., Nr. Nr. 196645. i 180536 
Sensacyjne rewelacje warszaws!dego ,,Kr.irfiera Porannego'' 

Niedawno, ja'k o tero podał do wiado· 1 szej izby ko?Jtroli państwa, przyznała $p. 
mości ·pub1icmej „Monitor Polśki", został „śii.z;gowiec" żądane sil.ni:ki 11Mercedes" i 
wy.zna.cz.-ony przci.airg publiczny mailerjału I „Daimler" wraz z częściami Zćl!paisowemi. 
lotniczego w departamemcie 4·tym żeglu· Tymczasem, gdy z.głosił się 1pr.zeidista
gi powietrzinetj mihiS<tertstwa spraw woj~ ' wicie! „ślizgowca" do komisji przetargo-

1 

slkowych. Chcą.c naibyć cz.ęść z.głoszonyc.h wej z zamiaiem ode<hrania przyznanych 
clo prz'el~argu silin.:ików - 51Półka „śliizigo· już dawno sHników - dowie.dział się na
wiec", mająca na cefo budowę ło<lz.i śiliz- gle, iż silniki „Mercedes" murs.zą być z li· 
gowyoh, czytli slizgO'W'ców, przeznaczonych sty przetargowej wycofane. \V·sl'i<u:t eJk te-
d1a komuniikacji pasażerskiei po naszych go wycofano z przetargu 34 silniki „Mer· 
r~.ekacll, nie nadająoeycih się do /komunika- cedes" i części zapasowe, przyznane już 
CJl d:Ja 6tatków głęb<>ko<le.nnych. I tow. „ślizigowie-c". Zaintea·pelowano o 

Spó~a „ś11izgorwiec" z.~łosiła się. do 
1 

to za?t~pcę szefa cz,wartego depar'.tamen· 
PZ:Z':1argll:,. przy~zem m wimos.elk szefa rud· I tu m1mst.ers1.wa sp~aw wofskow~ch; . 
mrn1sfiraci1 ~lll!Ji, s.zefostw·o departamentu Jaar si ę na1Stępme okaizało, s11mk1 te 
żegJ.ugi pow1eł'.rim<e1j poparło to z.głoszenie. miały być następnie via Bydgc•szcz. stkie· 
Podczas iprzeitar~ który trwał od 23 do rowane do Niemiec, gdzie matetjał lotni-
31. mairca, komis·Ja przetugocwa1 z.łoż.o:na z czy mi·ał być rozdziel'ony pomię.dzy kilka 
oficerów i 'konfrolera cyw.illnego z naj<wy.i:- fir:n. Wzamian za .silniki - niemcy do· 

Uroczystości m~ały program nr.e-słychia- ; 
n:ie obfity. A .skioro tnrrl()k okrył wiie-czn.e f 
miiaisbo, zatliaiśrui1ruły rilumlinowa1rue domy ii. pla- ~ 
ee i rozbł)'5ły specjalnie HuminoW1M11e1: Ca- { Transport już gotów i nasze silni[d mogą jechać do Niemiec 
stelt110, S. Ange!Lo ń F'()r.um Rzymsikń.e. l wozami N!! 195645 i 180536 

Zamek św. An~olia trzykrotnie rozJbły- ! 
5111ął św~atłiem, ()d g-odz:iny ósmej poczyna- starczyli departamentowi czwartemu 5 
jeliC. W arka•dach i złiomaoh potężnych mu- starych silników lotniczych syst. ,,Rho

rów, ollbrzyrnie, długotrw.aloe, trzykolDl"o- ~e:•,9 jesz10czet .z wołjnyt ehur(opl) e!Ss~ul'~jk, .wtarlG-
b · h • tl • sc1 - ys1ęcY z o yc . i m 1 e zo-

wie: !a'!• Zl'e one 1 czeirwone (biarwy niar1"1- stąły tytl'ko wyremon'towane. Przy tej sa-
fl aa• UiiJWPł'~ I mtj tranzakcji siprzedano również części 

Syn b • 17 zapasowe, aluminjum wa,gi 200 kg., 1300 . premiera suazany kg. stałi, 80 kg. mi~dzi, 250 kg. mosiądzu, 
na r miesiące więzienia co warte jest tyle, co 10 silników. Jak 

P 
wiadcmo, fabryko. ,Mercedes" nie wyra· 

roce poUfyczny w BfalogrodzlP. bia już obecnie si1Jmik6w lotniczych, które 
BIAWGRóD, 27 kwietnia. - Prz,ed ! w.słkuteik tego są poszukiwane przez nie· 

6ądem tutefs~ym cxl.byiłla się :rozprawa o I m1e<:kie iowrurzystf.wa lotnicze. 
obrazę cziei, wytoczona .przez b. posła ra- Finałem tego wszy.stkiie,go było załaido
dykaJneigo Ra.nlkovi.c.za cynowi ibyłego p~e- · wanie 34 silników i szmelcu w celu wysła· 
mjera jugosfowiań.ski·ego Pasiicza. 

1 
nia do Niemiec. 

Sąd s'kazał młodego Pasicza na 3 mie- Silniki załadowano do s'to1iących na 
siące bezwz.~lę.dnego więzienia. bocz.nicy kolejowej lotn!'Ska mo1kotow· 

196.645 (9 silników i 34 skrzynie ze sz.mel· 
cem) i 180.536 (25 silnilf.ów). Frachl mię· 
dzy.n.arndowy na ten transiport zaadceso· 
~any był do firmy „Schenker Co., Berlin, 
47, Un'.er den Unden 39 (Schenkerhaus)". 

Dla całok::: ztattu tej arcydziwnej spra
wy, którą niewątpliwie wyjaśnią szefo
s~wo administracji i generalna kon'.troila 
wojskowa (!które, jak się informujemy, za· 
interesowały się tą kwestją b1iżej) - do· 
dać należy, iiż w r. ub. depairtamerrlJt czwar 
!ty ministerrstwa sprarw wojskowych prze
kazując silln~ki mini·steirstwu !kolei, za
s:trzegł, iż muszą one zostać w kraju. 

l. Cóż :z.naczą więc te dwie, różne mia.rY, 
stosowane w obu wypadlka1ch, a pl'lzede· 

I 
wszystkiem - Ia1d wystawieillia na prze· 
targ silników, ju~ raz s.pr.zedanych? 

Wyrżnięcie ucze stniłl6w I skicgo w Warszawie wa;gonów n-ry: 

soboru prawosławnego i 18.000 przestępstw skarbowych w r. 1925 
Z Charkowa madch.odzą wiiaidomośd, że J· 1. ł · ł · · d • 

w Łubniach nieu~awnieni s.prawcy wtarr.g- wy""'ry o na erenae Je nej tylko Bubels.kiej Izby skarbowej 
nłli do starego klasz.toru, gdzie przebywali W ujawn~ an'.u prz.ekmczef1 skarbowych ~ą kroplą w morzu. 
prawosławni biskuipi ukraińi.scy, żeibriani kontr·ola skarbowa napotyka na duże trud- Ji:d~ szerzy się przestępczość n.a szkod<; 
na .sobór i wyr.żnęli uczestniików 5oboru .n.ości, •otaczające pł1aszcz.cm tajemnicy roz- skarbu państwa, świacczy statystyka wy
wiraz z aa-chimaindrytą żdanean. .Mńędzy maitych piasożyt6w działa1ących na sz'kodę kroczeń .skc.rlbowyC'h za rok ulbiegły - na1 

innymi zamordowano .z:nane.go powszech- państwa. teren'.e lubehk~'e•j izby is1rn-rbowej. - Naj
nie ukraiń.skieg:o duchownego uczone,go ZazwycZCl!j trudno·ści te stwarzają pr7.-e- I bardz 'e j 'był narażor.y na szwank monopol 
Bazy1ewskiego, jedneg-0 rz ~nkjatorów ·ru- ·d-e'W1szy.slktiiem nabywcy, którzy ni'.·etylko tyton!,<>wy - wykryto bowf:.em około 13 iy-
chu nowej .cerkwi wkrah1Jslci-ej. popi·erają P'Oikąlny i niedo.zw·Jlony h2rdel, I ~ięcy wykroczeń tytoniowych. 

Władz.e sowieicktie utrzymywały tę .fecz trakż,e ukrywia:ą j.e przed o'kiem wład ;!. 1 \V sum' e tej ~wia część przypadia na po-
z.brodnię w tajemnicy prvez. ki1ika dni, ~dy Bardz.o •często zd~rza .się. że kcntro~a I tajemny handel papl.erosami fabry'kowany
jednak w1eści ·O tern przedostały się do lu- skar'bO.w.a będąc na tropi e jakiegoś p~ze- I' mi z ·i: chych gatunków tyto:ifo. sprowad.za 
du i gdy tysią,czne tłumy prawosł-awnych stępstwia, pmwiadz,; całymi miics'ąciam i żmi.1 n.ego przeważr)e z Gdańska. W u;awnianiu 
za·c.zęły zbierać się pod monastyirem w dne ś1edztwo, zan.im wykry)'e prawd~. - - i te,go i crha.ju malwcr.!'•acji nlieooen:one u.słu
Łubniach, rn:z:powszechniono prowokacyj- W takim wypadxu akcję wy!uy:::ia źródła I gu m :g':iby oddać właśnie nabywcy, którzy 
ną wiadomość, ż.e morderstwo zostało po- przestępstwa w dużym st·opru:u mc·żloby u-

1 

najcn;ści ej icdnak :stanowią trudn.e do p:O· 
pełnione prz.ez przywódców starej cerkwi łatwić i przyśpieszyć w~e-le 01Sć:P,;i, które ;e- kon.ania przesz'kody. 
prawosla.wnei na Ukrainie. Aby: odwrócić dnak, nl:er.az może n·'.cśw iadom=c . iworzą 7. D:ugą z rzędu pozycję zajmują prze
zemstę od władz sowieckich, aresztowano µrzestępcami sprzysięż.cną "i c jako s z.aj kę. I istępstwa '"p irytusoiwe, których ujawu'ono 
byłego przeora monasty.ru, oskarżając go , pokątnych h1rdlarzy ; n3b ywców. To l~ż z. gó:ą 4.000. Ogółem wykryto 18.000 
o zabójstwo na tl~ fanatyzm.u wyzna;nio- ( z~peł'n; e śmi·ało można c cw~:d z:2 ć . ż ? :V !J- , ~.-zc slępstw skat bowych. Ob;aw n:.ez·b'Jt 
wego. k:1oeh wiaru.nika·ch wykrywane z1odz1e1sti N.:. 1 nocfos.zająq' i wie'ke n~cpvżądiany. 

Ekwilibrystyczne 
łamańce R<'Htyczne 

pos. Ćwiakowst:iego .„ wyzwo• 
!eńca monarchisty 

DzieJe 1 . ~uaJennsgo" tuiecu 
r19 r;·r;:·•\;nn,;n 
) !&'. .ł ..:d 1•.b ... ~·~ 

i :'~w ;:: ;··:::.:- · · · ~mr. ż.e po.::eł ćw:a. 
k.owz .-: ,i, czicr~k 1\Yi yz·,1, ::le.r..iia", prz.eszedł 
pcw.a~rną ew10Jucję w dz•"edziln1ie po6'lądów 
spo!Jlecznych a po.i:. tycznych, która z o -s.zere
gów radykiadn:ego strr.oinnictwa .c:Mop.ski~ 
pC'hnęła goi w o'bljęc.ia m.<ma·rchiistów. Czy 
kir·6!'1est wo ~~1emstk:.e zi,ści .i:Ję k•'cdy pos~ow·t 
Ćwr.ia.1oowtskh·emu, nie pod1~jmuicmy <e 
przewidy~ać,, nF.•emia bo·w1''em n-ie pewne~1o 
r.a tym św.1ec1•e. Jedno ijest tylko pewne: 
iJe '{}Oseł ćw~1akowski piosńądzie 1króletst·wro 
n'iie'biieskle. Czyż lb10W'Jem rre zapewn.'onr 
Lego Ę:Okm1ie ubog1m 1dwc1'em? 

. O~ec~e poglądy p. ćwiakow·~k:ci<I·o po
s1ada1ą wepioUrnjącą tajemn.icę: żądają ~<r<'i
la wrnz. z. calym aulo!uatycznym anaralem 
!zą~wym, -·z df1:1g1,ej zarś strony domaga
ją .s1ę bezw,zględne•J reformy 1110]nej hez ża. 
drue1~10 odls.zk>ad.owairllia. Darettnr.1e byłybv 

I 
wysułkS w.ylcryc.iia tego ff1ogiiczne~0t iunctim, 
które sipraiw;:a, i•ż oba te 'POstu'1aity łączą 
się z~dn(e w śtwfiaoopogląidzfre pO'S~a; prnw-

1 

dop10.d1olmą wy'clai•e nam s•ię hipoteza, ;ż 
właśnie temu S:p1Gtsobow'; rozumowanfa z:i-

1 

wd7.ięcz·a po•se.ł Ćw•iaikioWlS•kli. 1Swólj tytuł nit-
b•'eskl. 

Jak każidy cził'owiiek, }n'Ze1voniany o siu. 
szr:1ości swyah wiierzeń, pOlseł ówi::t!kow.:;k~ 
poiStian1ow1~ł d1Jia~ać. Udał ~tę ·wiię·c do Piot-

I k1orw1a i tu wespół z m e~~qowymi mon,amch':
stami próhCYWJał borować dro,gę monarsze. 
A'e wyborcy jeigo, którzy .sniać niie prze. 
szi1i baki·ej, jak on, ewioilucji, z,rob!ili mu 
W'itelkli zarwód: pO'cz.ęli !hałaisować a pr zyją
ws zy groiź.ną piostawę atakować pr~zydjum. 
Kiedy nt'.efortunny .prois:eł, pra~n.ąc rat.ować 
swą pozycję, 15zu'kał uciieczk'i w :proklamo 
w1anfuu ireformy rolniej 'hez 1od1szkQidowianfa. 
oburzyli się .Zi k!O'l.eii· n1owii ~-ei~ oojusmi'cy, 
monarchi:ści. Wir.za\-\<ia była me dlo opi..s.an11. 
Slłuc'ha,cz.e pod zJLelLi'l1i' się IIIJa trz}'l -oibioz.y: mu
nia.rchiści biilli wyzwiol'mców i zwt0lennrików 
ĆW'iako.W'S'kie,go, wyzwtollieńcy ćwiak1ow
sk1'ego ~ :m1onarcblist6w.; niilellkznra grupka. 
posła musi•aba. walczyć na cliwia fronty. 

P,o,u·czaiące t'°' zia1:śaie z11kwidowała po
li'cja. 

--0--

Kawalerowie 
organizują się 

%agrożone p r awa mężczyzn-· 
Proklamacja przeciwko 

kobietom 
Di-.eń 23 kiwietnia 1926 roku Mzn.aczył 

s.: ę. ja'k.o waż.nv moment w dzie.jaC'h łudz.
kości. Ooo por,awił się .ap<>słloł praw mę~ 
sktich w 101s!Cl'bliie pe·wmiego kiaipitana austr.ja
ckie1~, nazwisk.em Ahisbach. Ka•piten ten 
wygłos~ł w lokalu wiedeńslkiiej ·Hgi Qbrony 
praw mężczyzn pllomfieniny wyklłard, na te
mat .. ,Precz z kiob1etą". 

Prele·gent stwi&·d.ziił1 ż.e IO'hecne mal-. 
ż,eństw.o jest pierwszym kroki~1m do ro!
wodu. a to z wńny lkobiety. Fundamenty 
ml!łź:etistwa z,()stały naruszone: jedzenie 
i·e.st coraz tfor.sz.em, mieszkanńie n·ie utuy
mane w p1orządku, mąż w -hooC1ib 0 

e nie ma 
opieki. Paco tedy mężczyźni mają się ż..e
n!ć, jeżeilfi kGbieta ~race g·os-podarsMe uwa
ża za negodne siebie i wioli szukaić su1kce
sów w:nnych dziedzinac:h życia i pracy. 

Czy warfo brał lub po to, aby potem 
dostarcz:ać zawbku adwokatom, lekarz.om 
chorób :ruelt"wrowych i ~rabanom na cmcr.
tarza eh samobójców? C6'ż t·e.dy · począć'? 
Zamia.st ż.ony, wziąć ~ob-ie gospod,ynię? 
I to nfie. Prelegent ibowiem stwierdza. że z 
cl!asero naplepsza .g;ospodynń .wyradza s · ~ 
w niezncśną ,żionę. Kap.<tan Ahlsbac'h nawo· 
łuie tedy co twi0rl!enia przytułków dla ka
walerów. w którychby mogli żyć spokoj
nie, jadać smacznie, .r,1c traip;ą-c się rn<iez0to~ 
śnemi wyma·ganiami żony, która n,ie ohce 
:spełniać swych otbow:ązków. 

PIO'n'iewia.ż 7..najdzie .się z.raw.sze dosyć 
sza.Jeńców, którzv zapragną t. zw. ra.iu mał 
:beńskie~, w:ęc dla ni·ch należałoby zor•ga
n'zować rs.pec;•alne szk.oły przygot·owującc 
do mał~eńst~. Nie.cli.aj młoozi.eż mę3ka 
w-ie. d ią cze'ka w pożycliu z żoną, j~żeli 
ktoiŚ kicnieczniie chce s•ę żienić. Nie n.a1eży 
mu prze:s.zka1dzać, trzeba jednak wprzód 
wpoić w mózg dewizę Nietsc.hego: ,,Gdy 
idz:esz do 'kio Met, :n.ie zapomnJij boa ta''. Jaik 
w1:dziimy z teg•o, wied.e11.ska liga obrony męz 
czyzn wypowtada wa1lkę na śmlerć i życie 
ruowożytnej kiob:ecie i w.spółcze1snemu mał
żeństwu. 

1 ZAGINĘLA KSIĄŻECZKA 
I inkasowa Żydowsk. Kom. Doraź. Pom. Kon>tr.• 

Filantrop. dla ofiar kryzysu l!ospo<larczego za nr. 
I 114. L1sl;awy zn:il:izca jest pr•"szony zwrócić 
I tokową na ul. Sienkiewicza 3-5, do wyżej wymi• 

nionego komitcLu. 
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elner klepał po ramieniu arystokratę Organizacja łlsantyp,.~ 
Mąż musi gotowa~ i zmywa( 

naczynia 
· myśląc, że to jego zawodowy kolega "' Londyn ma naj·ocygfuta1niejs1ze kluby. 

Wedle w ostatnich czasach ogłoszonej sta 
tystyki istnieje w LondYni.: przeszło 30 ty
sięcy klubów, 1ak, że każdy dojrzały lon
dyńczyk jest członkielll jakiegoś klubu al· 
bo też towarzystwa, którego lokal dostar· 
cza mu tych przyjemności, co klub. Ale 
nietyiko w Londynie, lecz <także we wszy
stkich mniejszych i większych miasta~h 

Angłji. klwby opaonowały życie towarzy-

Bal zakończony smf ertelnym pojeJynłUem 
Kończący się sezon na Rivierzie zaz:na

, ł się wypadkiem, który pomszył żyw10 
,iędzynaro:dowe towarzystwo, bawiące na 

nym hrnegu". 
Pierwszy akt dr.amatu ra·czej kom:i1cz:ny, 
zegrał się we wspaciałej w'..Hi w Cainnes, 
iesz'kiałej P!"·Zez lt'Odz'.nę ameTykia~kie

m1.J100ner·a .M-e. 
N=edawno pani M-e wydała \viel'kii bał, 
któir-y przylbyła caba „.śmietanka •• mię

, ynarodow.a. W liczbi-e gości znajdo·wał 
młody arystokrata francuski, Gaston 

. F., który kochał s'.ę w córce mi11;ionera 
rwiien był, że rodz.i.ce ni.e odmów:ą mu 
ręki. Mł,oda Dolly M-e, której podcz3.s 
ca szepnął kilka goirętszych słówek, u-
żala za stosowne nde odbierać mu na- · 
'ei. Oparty o drzwi, · niedaleko bufetu, 
serwował z zajęc:em tańczą1cy tłum, w 

ym od czarnyc•h fraków i smoki.ngfrn 
:nałv się mundury attaches i ofi.c·erów. 
- Wspaniały bal - odezwał s:ę tuż 
jego p'l-ecami jaki1ś bardzo e1egan·cki pan, 
-- Istotnie, wspa·nńały - odpar1 ma-
- Rzadko dziś zn.a ·leźć tak tl11'oczą, 
oczną gospodyn'.ę, j.ak pani M-e. Dlla ka
go zna;<lziE: czarują•cy uśmiech. 
- Z~adz:am się z panem najzupełn'ej. 

, - Co się tyczy mis·s Dolly, ni·e znam 
, 1ęcej z.acltwycającej iistoty. 

- Nieprawdaż? - p-ot•wierdził pełen 
dziei konkurent. · 
- Kń.·edy spojrzy swemi aksam'.tnemi 

zyma można w piekło skoczyć. 
- Bardzo m~ to pocMe bia. 
- Pochlebiia panu? A t-o dlaczego? 

. -Ponieważ, ponieważ„. z;a kai'dym ra
zem, kiedy nasze spojrzeniia s~ę ispotykają, 
odczuwam to s·amo. 

- A jak b·osko tańiczy! Co za zwinność, 
zgrabność! Lekko się unosi w tańcu, gdyż 
n:-e jest wysoką, ale w sam raz, aby w tem 
uniesieniu ukazać Masycz:ną piękno.ść ple
ców. 

- Tak, taki 
- A co za głosi Jakże z.a,z:droszoezę te-

\?lU szczę:Sliwc·OIW'i, który się z n'ą ożeni. 
S?~e Gasło.na F , za1bifo żv·wi·ei z ,radoJ

.ci. Już chciał poczynić zw:·~rzeńia, gdv 
camten., kloepią;c go pouifafo p.o ramieniu, 
odezwał s'.ę: . 

- Niestety, ani paill, ani )a, n~e będz:i.o
my tymi wybr·ań'Clami. 

- Dlac~góż fa nie macm nim zostać? 
. - O<lezwał się srorstko Gasfo.n. F., do
tknięty w najczulsze mtejs.ce. 

- No, no, niech się pa.n tak nie pirzej
muje. Chyba p.an rozumie, że taka m1Jjo
nerka, jak Dolly M-e nie wyjdzie za k..?i
nua. 

Aryst'Ohata <>niemiat Zanim o.chłonął 
z ;prz:eraż,enia, tlliiema}omy znikl'lął. Ga:ston 
F. wyszukał dW111 przy}aciół i p<Oj)1"·0s ' ł, aoy 
vyzwali .gibura, który ośmielił się nazwać 
~ó pU!Micznie kełnerem. 

"' f 
Lot dookoła świata 
~ ciągu jednej doby 
Gdyby komw.ś powiediziaiilo, ~ w dą,gu 

jednej doby możina oblecieć ·dookoła świat 
-cały, to skwitowałby -0'11 talką imf ormaoeję 
śan:ieichiem i zrQbi>liby na iczole znak, że ma 
do czynienia z woar.jatem. A je1dmak i.istnieje 
na świecie żywra istota, któ:ria tak!iie1go czy
nu moiże dokonać. 

Stworzenie to ptrzedstawW. ang1elski 
,biolo.g, Townsend, w mieisięczniku a:ngi.e>l
skim „Sci-entilfio M.onthiy", jako mu-chę, 
ttałeżą.cą do giatuinku -cephonemyia, a ż171fą
·c~ zarówno w Am.ery.ce pół:noc:nej, . ~ak 
i w Europie. 

Mucha ta leici tak szyibko, że niema 
ż&dneig.o s,posobu s1Chwytan.ia jeij w locie, 
~hyba, że przyjdzie cztowielkowi w tym 
wzglę<lz1-e z pomocą ipirzyprutiek. Może ona 
robić w ciągu jeidnej .Se.kundy 360 metrów 
rogi, a pmy t·aikiei sz'Yfbko~cl byłaby w 

'tanie obleicioeć w ciąigu }edne1j doiby 1g!l.ob 
'em.skt 

I 
I 

I 
- Kto to jest, jak się nazyw.a? - za

pytałi tamci. 
- Nie iwiiem, p:•erwsz;r raz w żyd.u ~o 

wi<lz:iał·em, ai1e nie trudno będvie go zna-
0leź-ć. 

Istotnie w k:1ka m;nut później świadko
wie Gastonia F. o.dnale źlli. przec'wni1ka, a w 

l ch•w 'il ę późmtlej powtródli d·o 1swe·gl(} przyja
ciela, zano:sząc się od śmiechu. 

- Co się stało? - zapyt.ał tenż·e, nic 
nie ioz:umi'.eją<:, 

- Ależ to można umrzeć ze śm'echu! 
W:i,e pan kto to i·est? 

- Skądże mam w· edz.ie ć ? 

- To jest hlr:cr, wynaięty na dzi'Siej
szy bal. Był święcie przekonany, że pan 
również ~est tutaj rw tym samym chaorakte
r~e i mów], rak do swe1go kolegi. w takim 
wrradku nie możie być mewy o ż:ad:iej 

i obraz e. 
j Rze·czy jednak poszły i.nnym torem, 

I 
ktć;rego Gaston F., ani jego przyjac:0efo nie 
przypusziczali. Prawdziwy keUrer, emi
gi:e.nt rosy'Ek~ dawny oficer gwardji, po

. cz,uł 5.ę ź kole: cc:-aż c ny i wyzwał 'G3.sto-
n·a F. na poj·edynek. Rezultat był ien, że 
n"edoszły narze~zony pozo·stał na placu z 
'kulą w gło.wk 

skie. . · 
N~.jcielkawszym jed'!lak klubem jest bez 

sprzecznie związek ksantyp. Jest to zwią· 
zek wojowniczych żon, a więc „lepszej" 
poiowy rodzaju ludzkiego. Klub ten po· 
wstał w mieście Saltaire w Y orkshi-re. 
Naczelniczką związlku jest „·wieilka mi-nrpm· 1· 1· < strzyni", którą się coro.cznie wybiera, a 

~ .,,., pomaga jej 10 dam związkowych. Dalsze \vyc1awanie 
'UU ó" ?I 1· Ir.. • • 17 · " Wspó!pracowniik jednego z poważnych 
,., ęuie~ Z lSt u•tey I •tef . pism londyński'Ch udał się niedawno do 

~Jąka Z listy 8-me f ł CU~ier ze 6„tej Sallaire dla UiZYskania rozmowy z wielką 

MA.KĘ N"' Ll'CIE i". : z ]l, m1strzy~ią .wojowniczych kobiet. i poinfor- · 

I Chwilowe cpóźntutle W wydaiwaniu ~ -..-• ,-~, S - :1 29 i•i~CA. mowama się o celach tego dziwneg·o Idu-
premai z wiellriego bezp~~tn~go kon!,:ur- o.rzymY'VllC ;ą mogą v,r m.ąteik, 30 kWLetma., I b w· lk . t . 1· . k 

, • • • , -, , , 1 u. 1e a mis rzynn iczy - 1a sama 
I su naistąpiło wskutek n1<:i!fego braiku w row:m~z p.om~ędzy 4 1 11~! a 6 l poł po poł. utrzymiuie _ „tylko" 45 wiosen, Jest to 

mieście t-y;ch ilooci pcndu:wtów, jaiki, z p-0- Wsz;'t;.1Jt!e fA'Cmja jedynie z powyżej wysoka, chuda, koścista dama, z wielk1e-

l 'W'OW '1!dlz1elaimia ~eun.ji przez dziznn'.Ici ws!>aUllllJ".;h Jbt i w wymfoir'.imnych łet'Dli- ; mi okular .:imi na wysta1jącym nosie. Jest 
łódz..lcie, dał s!i.ę ne.gle cdczuć. . O~oofo naich są do orbbramfa w adimimstracji ; żoną urz.ęch1ilka państwowego i matką 

I 
prlZY®t<{ipilllf:;my do za!l:o~.cz,oofa vrydawz_rnia G , TI/' " p· k ·-'-- I · d N k „ •onca 11 ~eczcm.-.:10 , i·oit.r ow~ 106, pięciorga z1eci. • „ asz zw1ą:ze - o• 
premiji węgkrwych, a ml;<t,n.ow1.cle osoby, · · · , d · ·1k · · 

~ainowni Czytetn!<:v. ldńrTv stali się św1aaczy1a zi•enru arzow1 - zamu~rza 
h'iórych namwi:ska figmow.aiły ~ ' ~·-J I ł · ·1 · · · oł 

NA UśCIE 16-eH 17-e~ (WĘGLE) zdor~ y;":c.aw.:-.i premji p-01wyż.szych, prcszeni z amać tya-an1ę t. zw. s1 rueiszei p owy 
sa. o śC!Sł.E PRZEST:i\.ZEGANIE TER- . ro&a·iu ludzkiego, przynarmniej w ramach 

Z DNIA 13-go i 14.-go KWIETNIA ł · '- ' p d · k 
MINóW I LIST, Po wydaniu węó.ta z listy życia ma żensK11eg::>. o porą i pun tem 

mogą zgłaszać się po 01:1biÓłr fa.!001.ó1w 15~ • d · 1 · · · k b 
16-e-.ii i 17-P-i cukru z Usty 6-ei1 ocr-az -~·1,; cent:ra.tillym ro zmy og1czme 1es:t o ieta. 

W DiNW 28-ym KWIETNIA, T. J. JUTRO, -, -„ .,., ~ J d · k' 
z ltsty 8-ej, n~·stq[llią dai'sze cgloszetl!ia 00 esteśmy tego z arua, że ta 1 sam stosu-

W śRODĘ, d t · , d'. „ kct' h nek warto.ściowy zaistinieć musi w mal· 
od .tcdiziny 4 1• pół do· 6 1• nół nn -"'""'•diniiu. O .e.rtnlttOW C• 'il>'O:rtl p1'CmJ1, Ory'O Wf• 

e or r- ł"""'"" żellstwie", 

Osoby, któą.m w udiziale przypoa<Ll cu- dawamiie pó~iie już w temp-ie mac.zn!i.e Dz11e·ni:karz miał przy tych słowach' wi-

mer, a którycli nazwiska ligu:rcrwały s.zybmem. doc;nie niebardzo mądrą minę, d'1atego 

WYLĄCZNIE NA LlśCIE 6-ej (CUKIER) I Wynik 1-0snwania trzech premji nad- wielka. mistnyni uznala za stosowne t.ro· 

Z DNIA 27 MARCA Z\'\'-yoezajny-ch: chę wiięcej po()lwiedzieć. 
p!IOIS7lOlle są. 0 zglaisumie się po odbiiór 20-tu DOLARóWEK „Dzisiaj wykonywa każda kobieta, . 

~ prem.:i (N żN J) choci.a.żby była mai.ką dzieci, jałiiś zawód • 
W CZWARTEK, DMA 29 KWJ!ETNL.\, 1 ~t\{ASZYNY DO szYr,.IA O E Jest więc rzeczą zupełnie naturalną, by 
pomiędzy 4 i pół - 6. i. pół p.o pGłudniu. f.;NOMIESIĘCZNEGO ~JTRZYMANIA m~~, wziął na· siebie przyinarmniej część 

W ... L>o"'"c<t'"" A.<>o,_y kto'_,,, otrz"'1--'y ;a,ko ~łOSZininy b....łi:r.i·e w numeru ś...,,;<>;teeim'Vlm . „",....., ~ V'>' iu 1 · · 1~ · iUULI 1 r-· - ~ "'-t J- p't'acY domowej, allbo też, jak tego żąida 
· b~-i '· · (trzec:ieńo ma.•,'a). • · 

premJa ...... ł'''a~ne 6 radykalne skrzydło nasz.ego klubu, całość 

Ośm?.oletni dżokiej 

Chrisbjan Gounbert j.est bodaj najmłod
szym jeźdźcem, bior~cytrn udział w kon
kursie hiipipi,cznym w Paryiż;u. Liczy bo
wiem 8 b.t, .a przyi:;>ięto mu ostrogi i po
kazano pary.s:kim bywalcom wyścig.owym 
na torze. Za młoodu zacząwszy jechać -

dal-eko za}edzie, gdyż w <:zasie ogólnego 
bez~· o·boci;, zawód dżokdeia w Pairyżu nie 
jest byna•jtmniej złą posa.dą, a pozatem 
jaz.da na ładnym koniu, czyiż nie }est ma
rzeniem kaiŻd·ego o.śmioletnle.go chłopca? 

• 

Upały i burze w Europie 
łiopuła watykańska uszli ;dzona 

spraw domowych. Głównym wairunkiem, 
który każda nowowstępująca członki·ni 

naszego klubu spełnić musi, jest wykaza
nie, że w rodzinie wszyS1llkie roboty, jał 

np. przygotowanie śniada'Ilia, mycie na• 
czyń. it:d., wykonywuje małżo0nek. Jest to 
zresztą tylko kwestją energji. Nasze czi.on 
kinie, a jeS1l! ich 40, udowodmiły1 że moi:in.a 
męizow doskonale w tym kierunku wy· 
chować". 

Nie wiemy, do jaikich zara1dczych &rod· 
ków obrony uciek1i się mężowie tych 40 
wojo'W1Ili1czych kobiet, ale, ponieważ rzecz 
dzieje się w Anglji, nie ulega wą-lpliwości, 
że wkrótce stworz~ k'lub 40 ujarzmionych 
ma1łż.ctnków _ 

rroche. śmiechu 
NIECIERPLIWY. 

- Proszę pana, przychodzę po skład
kę na instytut moralnie zaniedbanych 
dzieci. J 

- Zn·owuż?! Bój się pan Boga, toć 
piąty rok płacę! No, dam jeszcze ostatni 
raz, ale powiedz pan tam, żeby porządniej 
prowadzil'i te dzieci, bo jeżeli się w tym 
roku nie poprawią, tv nie dam więcej ani 
grosr.a! Szkoda pieniędzy na takich gał
ganów! 

--:·:--

IMIENINY • 
- Kasiu, czy to dziś imieninv twojej 

pani? 
- Tak, proszę pana. 
-.- A czy pani przyjmuje? 

.• - A jakże, niech pan da, co pan przY• 
nwsł... 

Muoeha ta wychodzi na świat z larwy, a 
rw~zy się muchą, nie przytjn:nu.je żadnego 
ywieni·a. Posiada ona w 1>obie dość na-

omadzon)"ch sił życiowych, a.by wystar- Byliśmy świadkami niebywiałyich upa- I Kil.ka łodzi na rzeoce zato:nęllo i ki1lika OiSólb 
ło ich na cale ·jeq fycie., !które trwa z:re- łów. J·ak już wczoraj do.nos:.Jiś~y, w Łodzi \ poniosoło rany. 

--:·:--

ą tylko kilka tygodni. W tym ·okre:sie termometr ~sk~zywał w <::~emu 33 st. C. Upa•ł w Berlinie był tak wie'Lki, jakiego 
usu ooid.a~e soię ona wyłączni·e r·ozmn•aża- Z~·chim111•rne:r:l:e silne w god·zm.aoc? P?P·Ołu.d- nie pamiętają tam ·()d lat SO~ciou .. 
liu potomków. P.o zapłodnieniu samc·e u- ruowych, W1atr, podnos.zący z uem1 tu:ma- · 
Ja,ją się w góry, a sam4tczki 7Jlia:twją w do- ny fourru i odgłio1S g:rzmotów, sygnoalizowa- Z Rzymu donos1zą, że w1slmte:k silnej 
' y, a·by składać jajka. ły burzę. I.stot:n~e. ol\-olło godziny 4-ei za- bru:zy usikodzona z~.stała ko,piu1~a waty-; 

Wispomniany bi.olo6 angkłs:ki oświ<ad- czął pad·ać ożywc1zy, ,rzęsi1Sty desz,cz, po- U~anskia, obserw.atOflJUm astronomiczne . l 
~. że hiologja mtlJSli fepiie.j zbadać tę mu- cz.em padły giromy. Typowa burza wi.01s,e111- . h;cz.ne d-o;my. Z Ne~i::olu .donms·~ą o .zatomę-
hę, gdyiż w każ.dym razie po.si·ada onoa 1I1aij- na. I cm bark!l towarowe), w101Ząc.ei1 ty.sl'ąc wor-
łep.szy ze znanych nam aoParatów lotni- , ków cementu. 
ozy<:h, a pon.ieWiitż <:tłowiek ·sztuki lat·ania Na.s.ze włas'lle rndjo do:rnsi z róż.ny•ch ! W Angri w.skutek widkieij hurzy pirZier-

u.czył się od ptaków, to dlaczegóżby nie stron o niezwykły.eh u:pałach i burza~h. i I wano w dniu wczora-jszym komu•nikacię na 
ł iść po wy:szilwlenie lofaicze do owa- . tak n,p. w Pradze szalała wielka burza, l kanale pomię·dzy Dowrem a Ostendą., 

w? I która wvrządziła duże szkody rnater;ialne.. 

W 11SALONIE SZTUKI", 
- I po cóż wieszają taki nędzny 

obra·z? 
. - Pewnie dlatego, że nie mogli zna· 

leż·ć samego malarza.„ 
--:·:--

MYśLI\Y/Y, 
- Czy widziałeś zająca, jak tędy le• 

ciał? 
Chlopiec: - Widziałem, proszę pana. 
- Jak d:twno? 
„_ Może ze dwa tygodnie temu„, 



GONIEC WIECZORNY !LUSTRO~' A!f! 

Człowiek, który żył ze swoich spodni· Poiedynek teatral:y~· 
S 1.r ł 1 zamienił się w walkę 
pry~ny nawa międzynarodowego osiusta . który wreszcie gladjatorów . 

Z t ł I k - ' I ,W opecz,e mies.leci.ka Mans we Fc.antji os a u arany 1>;0dcz.as przec$t wieo.ia ,,Fatl'Sta", rT-darzyi 
Do je-dne·go z wiełkireh hot-'1' „.~ B-„.sa· T się osobhwy Urtl'n d-~- kt,,,_,· ""~ „ uu - eJegrafują mi z zaipyilanie'll1, co na- k I . . . .. n-a ~K, v• y na 52lCZęście 

peszcie zajechał przed !kilku d,,,godniairW 1 ich mierscach U5lępowych, a po~et!Il katż n1e pociągnął '7.a sobą p<>warbrii-e;ny~h na 

d ·. d b , L eiży Złrobić. Jedn-emu z pó-dróż,n"""h 'Ulkta- go a•reszto·wać. i' stęp1Stw. · 
po rozny, po o nY ZJie-1dt'a do kr6'1a an- d · ,-

1 zt.ono tej :oocy szare spodnie, w których Wł • · · J h 1 O 
~ie 'skie.go. Zam elidował· się jako Józef b ł . as·c1c.1e. ct~JU · posfocihał i w ten I ; . to w .scenie pojedynku _n.a s.-··;.iv ar. 

S h k Y Y ważne paipiery i pewna, na szczeście s b J G d lysc d too~ t · '' "'l"""" 1 
·c mans, omiwojaŻie1", pozostamH ni<e- poso po 1c1a w raicu ostała w swe rę- 1 1 o '15-0 <S '?PlUa przeję.a ~ę grą, M1 

1 . 11 k ~- ni-ewi-ellka sU/tlla pieniędzy. Naturalnie, ce orv,tfi!!lalnego oszusta któ.1'"tr od szere- t. e.a Lral:ny hm ,pojedv:nek """"Zejst,.,,...!....J. ,..1'ę ~„ 
r uzą wa· z ę w poKoju i wyszed'ł, a:by &pę d d i<> ' • J I t I 1- r ..,...,,,P .., 

d.zić wieczór w teatn:e, stkąd powrocH muszę o powie zieć, .OOby mu odfouipili ·g.u lall we wszys~kich więiksizye<h miastach kt ?l.n~ bwaytk·ę dwA~_J~~śru!ców, pode· 

koło Pó
i.....ocy. ()- s.podnie i Ziwrócfili pieniądz.e. Inac.z:t>h do- · k' h . ł k areii rur on 1.1JU1I"Z1?'7 Gir.ani otr 
m lx: -ł europe1s 10 zy z ,; awału z sza.remi ' od swe,g-0 prrzedwnilk.a ci~ wt 

. a sława mojego hotelu ucierpi. spodniami". Owe spodnie sam udcrywał I S • k warz. 

TAJJ,':MNICZA KRADZIEŻ. 1

1 

- Ja ci dam lepszą radę - odpatrł go- w rezerwo. arze z. wodą w mierjsou tl'Stępo- ł na cc;;t'ę~~w:T1!ru·ewprriea~ td·~~~i 
W dobre pół <łodziiny >nń7n. t'...ń, por..:er spodarz. rl'd d J r· ""' r~ „ .,.. u..a. •· 

6 r~-· ~, 111 "".'e~, ~ zie zna7 owano je maczinioe póź- . na o.ka1:ała się powierzoho"Wruł, Gir.ani, , 
hotelowy~ drzemiący w holu, 7Jbudzo:ny - Jalką? . . !IllleJ, ktedy woda źle funkitjonowała. Był j ~ał?z:nl'll ~ watrunktt pr1Jez lekarza P< 
został silnem wsirząśnieniem za ramię. ~ Bardzo prostą. Da1 Jednak słowo, , na tyle sipryt.ny, że nig<ly nie podawał wy- iak1!II1is czasie uk.aizał się ponowniie na SrC 

Przed · nim stał nowy podiróimy, Józef :tie mię usłuchasz. OdpowiedZJ, żelby rpirze- górowanej sumy, jakoby ukradzionej, aby ~he i P,°:Vi~y huc~ymi okfaskami p 
Schitnans, w pyjamre i narwconym na ra.· s.zuka.no rezerwoary z wodą we wszyst· nie wzJbrudzić pooejr7leń ..,, czIL00rC1, O'I'ał udział w prrzedistawieni 
miieniu płaszczu. · ·do ko6ca. 

- Piroszę w tej chwili ted·efon<>wać po 
policję! - uwołał na całr flos, 

- Co się ~t~o? 

. - lJlkradzi'O!lo mi szare spodnie, jedy
ne, które miałem w drodze. Moie.jsu 0 

nie, chociaż były z doskonałego małetjału 
a.ngieliSkiego, ale wewnątrz były moje pa
piery, notal!ki i zamówienia, niie mówiąc 
już o pieniądzach. Tutaj rp. Schma.n.s wy

mienił sumę, nie przewyi:sz.aljącą tysią,ca 
zło.tych. 

-
W ja.ki sposób mógł 2'ło.diioe.ó ukraść 

pallskie spodnie? 

- Af'bo ja wiem? WTóciwiszy do po· 
koju, r07Je'brałem 6ię, włotyłem p'Y1fa.mę i 
wysziedłern do ugtępu, zannllk.ając drzwi na 
klucz. który wziąłem ze sob,. Kiedy 
wróciłem w !k4111ka minut, nie maJl~łmn 
wodni. Pa-oszę w teii <.ihwili te1efonowa.ć 
po pOllicjęl 

Port'jer pooikroba.ł się po ~awie, • 'tie 
chcąc brać na siebie odpowiedlJialiności 
wzywrunfa pOIJicji z powodu tak niewiell:.. 
;kiej stosunkowo hadzi-ety. Obudził wńęc 
dyrektora· hotelu, 1który począł U&paikajać 
podróżnego, co mu nie ipr.iychodiito z ła
twością. 

O w.ryrwani.u poilicj.i nie eh.ciał sł)'ISUĆ, 
gdyż r1JUcałoby ~o złe światło na renome 
hot'eilu, gid-Y'by się dowiedziano o krach.ie: 
ż"f. Rad nie rad, d)"t'ektor przeiprowa&iił 
rewizję w poilrnjach podróżnych oa tern 
~mem pięfrze, gdzie był pdkój okracł.7.io· 
nego, a równocześnie w pokojach, zaję~ 

tych prziez S'łllŻ'bę hote1ow~, Ale ze i;z,a

rych 51>odni nie było a.ni :9'1adu. 

Wtedy d-yire'kito.r obłecał uroczyście 
poszkodowainemu. f2: nazia1;u1trz k~ mu 
taikie same spodnie, Ma•z 2'1Wróci sumę, 
która się ma;dowała w portfe!l'U. Prosił 
jednakże, alby nie ro~ag.zalł pr:z>ed nikim 
o kradzieży. 

Pan Sdhmans dał się udobruobać, wró
d'ł do swego pdkoju i ipołożytł się SfPać. 
Nazajutrz wyijec'hał zaiuważywsz.y przed
tem, że wkrrudzione spodnie były o wi•e1e 
lepsze od tych, jakie mu kwpioao. 

Walka bez broni ż napąstnikiem 
Japoński system walkl Jiu-Jitsu 

' 

I „ 

' I Jiu.Jitsu (D~iu·Dżiłsu) jest to •'odaaj spsrtu i sa'n1oobrony, zna• 
ny w Japonji już od kHkuset lał: i stanowiący tamn, jak n. P• 
boks w Ameryce, narodowy niecnal sposób 2a~1asów1 bądź wal• 
ki dwóoh przeciwnikó!..v. .liu·Jitsu od kWJcunastu lat · zaczął 
przenikać i do Eu1ropy. ~prr.t'lll·iany jest on i u nas, jako rodzaj 
ćwiczenia fizycznego \llfŚ\ód spcpłowcó\l's. Jako s~1osób walki 
z napastnikiem, bąd2: te:ż sposób o&?iezwładniiania s·bwiająoego 
opór przeciwnika _ , s ::M;o-e1any- j est przc :z s~u;:;~bQ bezp!eczeń• 
stwa publioznego, ktc'IPej specjalnie jest "1ykładan]:" w sz:kołach 
policyjnych. Rycina nasza· , '"zedsł'3wia prnktyoz11y wykład za· 

sad Jin-Jitsu dla studentó jopońskich 

~·a .• 

I 

Rośli1 y mają serce 
Uczony hinduski wynr;łazł aparat do mierzenia tętna 

Wziął pacjentkę w 1lewo1, 
abaml1J11c 11, • nald11 •• 

. llonorarJum 
1W ~kładzie le.cznicz.~ d-n. Art>":d1 , 

Moskow1tza w Bud.apesu1e pia.z pewt · 
oza.s prze.bywał.a w charakterze pac~f 
20-le:blia panna Emma ~azy. 

. Kiedy panienka, dzięki pi-e-czołow.it 
op1eice lekarz.a od:zysłkałia zdrowie i mia 
już; opuścić lecznicę, .okaizało .si~, ie j~ i 
n!eza~orżna rocbi.n.a info ma ch'WiloWlO' .gcł'. 
towk1 na po.kiryc1e powstarltej nMetności. 

Doktór .MotSkow.iitz n1e ma w!d~znic 
~fani~ do lru;d'Zi i 111;~ by:ł elkłon.ny do u
dzielea11a kredytu, riah1pote.k.ował więc po. 
prostu nalciiną 60'h1e .sumę 11a ()$,()bie swo
}ej pacjootk-i, <>Świa.dCzaj~ ;elj rodzinie 
krótko, 1-eez stanowc2J0, ż-e dopóty nie wy.:. 
puści '}eij z 1-ecz.rucy, do.pćiki cał~ kiw.oty mu 
nie wypłacą. 

Nie wiemy, <:zy ~n.a .MalZlltaz:y baxd·z.o 
się u-skariJafa na rolę wsp6kz.etS.nej branki 
w jrusytrre, aite .rodziin.8! tjej ~a leka. 
rza do sądu, który U'Zniaił, że lekarz nie 
miał prawa więzić p.aitje:ntllcii, nakazał je! 
wy.pu.siz.cz;enie i sk,a.:z.ał. Moskowitza n; 
grz:ywnę za <Samowolę. 

FałsŻywe klejnoty 
Policja budapeszteńska wpadłr. w tych dm.cit Dl 

ślad oszukdcnf b1U1dy, lrtcSra tnuhdla si4t roz
przedażą fałszywych i małowartościowych ldejao. 
tów, biot'1!c za llie horendalne ceny. Caloakowie 
lei organizacji baucłyck~ł w liczbie a:eśaa -cen
tów zosfali już ujęci. ()pakańcse swe dla 
prowadzili " te11 11>os6b, te mieli ~ 
świadczenia wybitnych i znMycll firm 
skich, j!waranłuj,ee „prawdzhroit„ ldejaołó 

przyczem oszacow!llle zostały co do -lf warteMi 
nomlualnej. 

:Agenci apnedawa!J lnllZł4 p.-awckiwe ~ 
ty także, lecz wartość ich była ~ ,,,,.,.. 
bowana i utrzymu.a równie.i Da aaocy ft_,.._ 
otaksowania przez znane w Bad111e11cłe ftray 
bilerskie. 

I tak sprzedano kolJę perłow11 H ue mlJlonó" 
kor~ kt6reJ wartość latotaa wyaosiJe 8 .ofoacS"\' 
kor. 

Tranzakcje odbywały się w pewMf bwiarui 

Uczony hiniduski sir Jagadis z Ka[kuty ! śmierci ' roś•lin'1 następuje gwałtowny budapeszteńskiej, gdałe schodq llę bpcf. oru 
dokonał znaikomitt?.go wynalazku, z.budo- j skur.cz <:ałego organizmu. agenci. 
wawszy pre.cyzyijny aparat, który pQ11.wala : Chloroform dzi·ała na nie pódobnie jak Teraz policj~ w~enka snka orPniuton tej 
mie.rzy.ć udeirzenia pu·1su i serca u rośliln. j na zw:ie'I'zęta i ludz~. szajki. Nie ulega tri w114tliwMd. ie pOlicJa :u-

B.Wania sW!C>je nad życi~m roślin pro- I Dzięki aparatowi dr. .Jag.adisa udało ! aresztuje jubilerów, którzy wydawali oaab4c:u 
DOBRA RADA. wadzi dr. Ja,gadi6 od 32 lat, obe-c,nie już ' się p.rzy powiększeniu 10.000 ra:I.y zade-- orzeczenia co do wartokł sprze<hrwanycJa pne1 

we własnym zakładzie naulkowym Bose I monstrować na filmie tę.tno serca roślin- tę bandę klejnotów. W aferę wmienaaycla fest 
PrZ1eid kil'lw diniami d)'l'ekior hoteJiu.. ! k . . , . . · . lnslitut w KaLkiu1cie. , nego. . j kilku bogatych jubilerów budapeszteńskieJa. Twiea 

w 1:ory~ się zdarzyła. t~ h11Stoqa, miał Wyniki~m :i:c:h jeist stwierd1..enie, że u- I Odkrycie u.czonego hinduskie.go , je-dno 1 dzę bowiem agenci, te orzeczenia te m. S4 slał-
odw1eduny swe.~o przyradeda, właściciela strój nerwowy r.oślfo jest niezmiernie !Zró~ I z na : donioślcyi&zych w tej dzicdzinfo w na- I si:owane, że klejnoty naeowali owi jtlbllen:y, za 

jednego z hoteli w Gracu. Pod-czas obia- I nlicz~owa:Q.y, że p~siadaią ?ne plils i iserce, J sz.em stul.edu, ~wiadc~y. o tern, ż7 właści- j co ~tn:ym~ali. znaczny. procent z aUćnięty=' 
du gość otrzymał d·erpesz.ę 1 po kit6rerj pr.z.e-1 irou::iągnięte, tak iak tt glisty, wzdłu·ż ca-·I wie .g!amca . m1ę.d_zy. sw1atem zW1erzęcym I z~sk~w. Kbj~c1 zgłaszali się ~eazł4 do tych Jll• 
czytaniu za •t · łeg.o dała. , a roslinnym Jest hkC')ą. bilerow 01ob1SCłe i otrzymywali od Dicb zapew· 

sępt się. ' S . d . . . ak Z -L..:. , d l k . d . ł . d b ! . . . kl . t "-'-tni p--~----'-'- ___.._..._. 
_ Cz.ło · e . . . . . 1 ... t ":"1er zoo; o. że rośtmy mę.czą sH~ t . , . 1~ro p'O, a ow . uz~ za~ u~1 .na a- : ~1erue,. ze e,no y mu e ~-111~ ___, 

, . ~1 k n~e m~ze. wyda~tc stę na sam0 •ak zwtt'rzęta , ż-e p.c.dcz:a.s <-horoby I d.aniem narządow krązema u roshn p<>ł<: ' rądanei przez a~enł6w sumy. . 

kilka dni, aze~y się cos n1e stało. I drgania ich ser~ u'.egają odchyleniom od ~yli w swoim czasie uczerni Mar·chlewski. 1 .ś~edztwo w toku. Poszkodowmych iMt kilbr 

- Co ta1k1ego? - z.aipytał go.s:podan. nonnalrneigo t~bna, wre·sreie, że w chwili I Nencki i Załe.ski. 1 nascie osób n kwotę_ l.200.000.000 bron. 

Początek o 5, sob. i niedz. o 3, ost •. seans o 10. 

Obraz własn. ,,KOLOS'' Warszawa . ' / 

- . ~ 

Dziś premiera! Arcyfilm wiosennego sezonu! 

„Z z ·p ie n i,ą dz e' · 
Sensacyjno~eg~otyczny ~ra"?ał życiowy w 8 aktach. Bogata wystawa salo
~ow~. !'1ap1~c1e _sen.sac!•· 1ezbada1ne zakamar.ki na.itajniejszych pragnieó 

kob1ety-sam1cy 1 męże yzny-samca„ Złoto· ulicy. Blaski Brodway'u. 

!V rou gfównei E _.. INE HAM 
Nad progra111: DZIENNIK P ATHE 

STEIN -aktualności z całe 
świata.- · 



GONIEC WIECZORNY Il.USTROW ANT 

Dla jednych komedja, dla drugich dramat 
Wielka bitwa na ulicy Słowiańskiej 

Gdy mąi siedział w areszcie za pobicie konkurenta, niewierna 
żona oddała swe serce i magazyn szewcki kochankowi 

Policja wsadziła gacha do aresztu. a pokrzywdzonemu zwróciła klucze 

falo.~ Naohlt~, ~wiaM.a 14, 
iw'l:aśic:i~l pięknego ma~-ynru i w~
tu szewcki~o. oraz dwudziestoletiniiej żo
ny pięknej Faigi, został akurat miesią'C te· 
mu ska.za.ny za do&'liwe pobicie swego 
ikonlwr.enlta w zawodzie srewdkim, n.a o
krągłatkii miesiąc więzienia. 

od magazynu 
ta.ł za stog~e ~.ej'terować .• ~ rue dał I g~sp~ar.za domu o t,wojnie" w ;ego ka-
za wy,giraną 1 po<btegł po posiłki. m1emcy. 

W godzinę ipo pie~rej utarczce wtar-1 Granatowe mundury z.ręczn)1tlJl mane· 
gnął znów Nad~iga~ n.a c:z.ele swych kre· wrem ookrrz.ydliły łak jedną, jalk i: drugą 
wniaków płci oboj.ga z wiełkim :krzykiem s'.t~onę i zaprosiły wszYst!lcich do komisu
do n~odziewająicych się napadu ko- jatu, gdzie wśród wrzasków spisano łok
·chaJnków. ciowy protokuł, o szczęściu w n.ieszczę· 

Ogłoszenia 
„Czytelników Gońca" 

• 

LOKALE i l\llE~ZKANIA 
w ---

POKóJ UMEBLOWANY 
przy rochinie zaraz <W wynajęcia, na żądanie 2 

'l>ianinem. Wiadomość: Gdańska 37, m. 24. 2455 

POSZUKIWANE 
mieslJkaaie ie 2-3 :pokoi z kuchnią i wygodami, 
Okolica obojętma. Oferty do a.dministracii „Goń· 
ca Wiec.zomego" pod „Sa.lno". 2444 

ZAMIENIĘ 
3 pokojowe mieszkanie z wygodami na 2 p-0kojo
we w centrum miasta. Oferty pod „J. Z. 37", 2414 

POKóJ PRZY RODZINIE Naachtigał płalkaq., apeilował, ale, nie
ste-ty,, me to nie pomogło i musiał p(Xj'ść 

Teraz sula ZJWYcięstwa pr.zechy1iła się ści.u pana Na-ehtl!gala, bo poJi.oja wprowa-
.j N t..1 • aJ któ d •.i d __ n_i, . ..1"- • k "f :z: oddlli.elnem wejściem, umeblowany, zaraz do na ~\:tonę aica'Łtg a, ry wraz ze swą zt'ia go o Z<111Ua1WU 1a o prawowt ego wynajęcia, .na żądan.ie z pianinem. Wiadomość: 

do lroey. 
Piębia Fajp tWa głOW\\ iz rozpaczy 

irodztt,ną wyrzuclł ina ulicę na.jpł-.rod nie- właściciela, a Wo.Jfowicz teraz powędro- Gdańska· m-. 37, m. 24. 2465 
wierną Fajgę, a pe>tem, wadozącego jak wał do a:r~ztu, .gdtzie oczek'lLje na sędzie- . ..-..._ _ „. 

o ściainę; 
Pan ~ poct"eszał się w swem ~ 

SJJCZęśclu t.em, że łona "W!Sp6łamje mu i 

stra'OOiliec, Wolfowioza. go śledczego. ł DUŻY POKóJ 
W t~ właśnie cli.willi , gdy podły gach Pan Naohtigal ~ może, niestety, osią· umeblowany do wynajęcia. Wiad.omoś~: Radwań· 

wytl.aitywal .z imped-em z zaildadlu ukazała gnąć pełnej ·saitysfaikc.}i, gdyż W odfowicz ska nr. 3, mieszk. 9. 246i 
się na ulicy po!lioja powiadomiona p.rz:ez nie ma - - ż'Dny. -m-ro zipa.cza.. 

W miacę, ~ badz& się wioenai, Nadi-
·~ailowi robiło ·się w celi więziennej coraz 

01Ufiniej na duszy i z niecietr1pliwoścą o
~ekiw.ał końca. &Weij ikatni, Skrae&;ąc so
e czas słoclkiemi mameni.ami o domu, a 
rziedeway.atkiem o tonie. 

TYl!lC%&Sem zawistny los qoł:ował mtt 
rzrkr• niespodzia!Dkę, alby się etafo za-

Naduźycia w wołyńskiej dyrekcji robót 
publicznych 

Urzędnicy-defraudanci uciekają do Sowdepii 
ość ogólme man.emu powiedzeniu, fe Jałk jait donosiliśmy, w o.kręgowej dr z:atjęły 1Się władze prdlwra!forskie. 
~ r.&'Wbe cbocbi w parze. tt'lektji rdbót ptlfljlicz.nyoh w Lucku, niżlszy Nadto wypłynęły na światło <lrienne 

PRZYJMĘ 
na m.i~ka.nie pann~ (lub pana), ewent. 
pokój. Sz. Tochterman, Gdańska 90. 

PRZYJMĘ 
jednego pau na mieszkanie. Ul. Kilińskiego 104 
pl'it.'Wa oficyna, m piętro, m. 29. 2446 

DONIESIENTA ROZMAITE 
•• •• Los zgotował mu - nawet me urzędnik, .niejalki Smm()Yf sfałszował My- 1t1adużycia natury matenjalnej, w ja1kiej wy 

asy: jedną stanowił on i De.szczęście, a gnatę :na. 15.000 złotych, 'która -to ikwo1a sokości dOltychc:zas ustadić nie zdołano, 
ugą jego pcawowita, a płocha m.ałżon- dzięki wyikryciu fał.'Szerstwa pra;ez nac.zel- popełni®e pnez funktj~azjusia tejże 

a i... pobity kotllrurent, Nuchem Wol'fo- IIli:ka łucktt,j !kasy skatflbowej, p. T., została dyrekQji, inieja:kie.go Z. Baczyńskiego. Ba- WINA, WóDKI, KONIAKI 
>TicNz przez którego r:zedł do !kozy. · od' t C'-!- b • • • ..... --A..: ·'·tó · ł !L ć d 'k' Sm" i likiery, marynaty, do wyboru w składzie win f - _ _ ..f_ ruep )ę a. ~w.u-.uow, o Cli'WtaJąC s1ę na- cz JU"AJ.i IH. ry Illla 'D'yC wspo.int iem tr wódek Mama. Modrzejewskiego, Nc>wo-Zarzew-

are,szcie ~z.e upr~ooy i ipr<zez stę.pśtw swego ~okiU - ttdekł do Sow- nowa - aJbie.głszy z Lucka, ukrywał się ska 36. 2396 
ały miesi~-c oczekiwany dzieó., w !którym deptji. w powiecie Zdołh1l!llowskim i ~utaj, jak u-
fach~a:l stał się mów wohiym obvwate· W zwląz1ru .z pOW'y?m2\ sprawą wtad·z.e stafono, wchodzi:ł w kontakt z przemytni- ,,MI G N O N" 
eN„ ..... ~~ ... .:...- sł----•- Jęs~-!-- w.ajew6dzJkie z.arządz:iły rewi7Jję w rachu- !kami, w celu iprzejśda gralll.iicr. Według ' w sim·achu ,,Grand. Hotelu", Pio'lrkowska nr. 72. 
~~ ..._.....,..... QWW. on anw biie diyttieikctji. Rewizja uj.a'Wtllliła nowe nad- wszelkiego prarwdopodohieóstwa tak Smir Subkoleklura loterii pańtrtwowej. 2~ 

1Y i.a swem gnia2'Xlkiem, biegł, pędził co użycia. Otó! raicbmisirz dyrekcji, Mały- now jako tet Baczyński, znail.eiJH już bez-
5ił w nogach na Sł<>Wliańis~ do swej żony szewski., nie W}'ll'iozył się dotrchc.zas z po- pieczną gościnę w Sowdepji. FEMINA I VOGUE! 
l mag~ brrunej jeszcze w roku 1923 kwoty 7 i p61 Sprawą omawianych naidwżyć, popeł- 1la miC$iąc maj nadeszły i doo.tać root.na u A. Li-

0 •ozoł W wystawOWt!lDl oknie miiijona marek. Wymieniony ipo wykry-1 niionyoh w wołyńs'kiej dyrekiC'ji robót pu· fapi;;;;rkowska nr. 62, prawa oficyna, Il we~~i 
swego sk!leipu ujrzał Wolfowicza w fartu- cru tego nadużycia iZOStał bezzwłocznie lbHcznych, zajęły 'Się władze śledcze, któ· 
chu, a. obok mego uli:mi.ecbniętą Faijgę. wyda.Jony ze sł.u7Jby państwowe.i , a .:.n.1"awą re iprowadzą ener~ic2lne ·dochodzenia. 50 GROSZY MANICURE Nie wierzył OCZom i jak bomba wpadł · ' ~l"'" 5 

&o .i;ałlda.da., mest~y, \o co widział p:t'UZ „Ziuty". Przyjmuje od 9-12 i od 2-7, w nie-

!t~!r: *ęa~;:~ Nago „do chrztu" ""'''' ··
1

·'" ::AS::'= ·1• ~.u. 
się t-1~ ~~ w jedne1), o w~ biegł szosą raszyńską 30-letni mężczyzna 1l i~l.w=~mp!r: !la plęk:ei 1::ii4g!n;~~!!i 
~ cd Nach~ przystc)ljnilejszej 0 • Z Wrams.nawy dlQtlłOO.zą: Pan Sie'W1"Wc roz:gniiewał is.ię i poibi: ~ł Gimnaz.jum M. Hochsteinowei, Wólczańska nr. 23, 
.sobi.e1 bym.a<jmnieij oie a.mieszał się wido- U'P1a.lny dmeń W'Cziora1jszy wywalbiił l:ud· drogą, 'Cihc"łC uclkc ;prz,eśladowcom. Tłum ·~:-_:_s~~------------ 2

44S 
~ _F,•wowitego właściciela z.a3tład'u I nclść IJ!O~ej'skńd~ o,sred1i. nia pdlia, .:w faisy, pog!onfił za ndm. WAżNE DLA PAN! 
1 z u.łm1iechem mea« do Nachttigalla: na łąki1 11 na <i1"o®J., s.ZlOsy !l przydirio!Żi3.. Wy- We 'WISi Pyr nia1gtĄsai l\ljrztał &ołtys wsi. Stare, jal"ne pantofle odświemm i farbuje 

- Stelo się, F~ pana porzuciła dla lejgła wtlęc prZJeidJe.wszystk'i1em mlJ:.o·dzJ.ii?rŻ płci ktióry dotllmięty <l.o żyweigo iw'i~ok:em ltlla- wiednio do koloru palta, kostjumu i t . p. Ceni 
mnie, ał6f:my q d'am pa111u dwa tysiące I 00.0!jiga oo.świię'fni·e ubmina. Dziewczyny w gi:ego dalba , W.aStila, zatrzymał ~o. Naigu~ bardzo ni.ska. Mr. Piotrkow.ska 82, p:-a:wa ofi 
złotych odstępnego za magazyn i już... ! •lieto.ich 1Sukrnfoa-ohi, dhiłl()pcy bez c~piek i 'ka- . wyrwał s-ię z rąk srołty.sa, ~~cz pio cliwi1h• cyna, I wejście, TI piętro, dom na le:wo. ~ 

W ~~. ~óry jest czlł<llWleki~ peluaz:y. „ , , • • • I wpa~ł w;otwarte ramiona przecb:od.zących KARBOWANIE 
naprawdę dliłCJIW'107JeI natury, obudził s1ę Ta;kli d.men wybrał ·wtllruśll[-e P· WtaJsl·l Sie- 1· poli!C)antow. pliso.wanie sukien podług najno;wsx-ych fason6.,, 
1141r• !ew i nmcł się z pięściami na uwo- wruk, llJlli:eszkialnfoc ~ Zamie.nie, gm. Ra- Poo.texu.n'kiowi. zatrz.ymali .dorto:ż.kę .sarruo- paryskich przyjmuję i wykonuję starannie i punk· 
dziciela. &zyn, ja1oo cdpo~edn.i dilia uroczystoo'ci, do 1 choidową, w które1j je-chało do Wlars.zia.wy tuałnie. Ceny przystępne. Rozenberg, Kilińskiego 

Zaiwnała walka.. . F.ajga, . niewierna ' 1któriej ;przygotowywał is[ę o:d.daw.na1, Zamie- I .J~cz;ne towairzystwo. Autem tym ~wiezio- DT. 6 (róg Pomorskiej), parter, d-0jazd 4-ką; z.a 
Fatjg;a stanęła oczywfście po stronie Wol~ T:ztalł on m:'ain!Ow5:cJ1e1 i0dlbyć iwycreczkę do no ® Piaisiecma n.agU1sa przywdziam~o z tramwaj zwracam. 2462 
f0Wlic7.a. i dopomagała. mu dzie!&iie celnie WaTs'l;8.Jwy, alby przyjąć tu, jak zaipewn.iał niemałym tr.tJld.em w spodnie isołtys.a. PLISOWANIE 
rmcając kopytami tr2'e'Wikami i' innymi są:smdów, chr21eet tŚwięty. Na posterunku p.ol.i'cyjnym W P•.iasetez.ni~ ka.rbo.wame sukien po.dług na.jnawszych fasonó1' 
sprzętami . ~i z.a.kładu szewcldego. Zrzucił więc z .sie-bi.e odzienie ii zupełn :·e ptt.°Z.y indagacji S:ewTu'kia, oświadczył on, iie p.ary&kich przyjmuję i wykonuj ę starannie i pun.k-

W niespełna d!zie,,ięć mion.rt pr.zewró- na~ pUŚ'cił !Się S·rosą r~zyńską 'W stronę „nie cho!ał 1ohrażać morafoO!Śd ;pinbl!icznej, tua:lnie. Ceny konkurencyjne. Rozenbe.rg, Kili:ó 
CODO skłep do góry nogami i wwano Pyr, pniez które ziam!e!I'ział .prz.ed0tshać s.ię ale zrzucił od:z.:oo.i1e w tym edu, alby nago skiego 6 (róg Pomorskiej), parter; dojazd 4-ką. za 
Naclit!gada na ulicę. do WialrtS:zawy. przyjąć cihrZJeŚĆ .św. ·tak, pak t~io •Wyma1gał tramwaj zwracam. 2461 

Pol'tubowany hnien.nik 1Sł0W11ca uwa· Wycieczka. nagusa nre ipc1dwiodła się. św. Jan Ohrzcńiciel'". 
iPrzeszk.odzon.o mu po ck.odze. Zełbrał się Zwoliennwkia przyjmoW1C11nfa ohrztu na~o, 
w!Olkólł n.ieig.o mstęp m~O'dzńeży i stairszych, o~ano d!o Rai'S.zyna, celem s.prawdze111ia 
którzy śmiieohem, drwii.nami !i' okir.zykiami fożsamoś1d. 
wyrażali ipoidziw dilla t1~~ widcim„e~ „kultu Z.ootanfi.e O'n prawdiopo·d10hniie ode:słany 
n~··. p'Old O'b.se:rwaicję lekarzy-psydhiaków. 

Przykład z g6ry idzie 
Monopol podwyższył ceny 

papierosów 

Ludzie -- maszyny Podwytka wchodzi w 2ycl1 z dniem 
zg b. m. 

maj~dol~ą~~7~:!~;;~;~c~~;ttb~: Biuro· ainerykańskie--to warsztat mechaniczny 
papie'l'OtSy, które podwy:żiszone prze-z dy- Centralizacja i normalizacja uczyniły 
rekcję m·o:ru~p?'1u tyt~iow~o nast~ują-1· w ostatnich latach z biur amerykańskich 
<;o: „Wa:ndia 1 „Sokół .paczka 20 .szhtik z istni> 
30 na 40 groszy, „Or.zeł", „Rad:jo" i „M·a- warsztaty automatyczne. 
z~r" z 50 na 60 groszy. „Marlkiza" i „Ayan r Urzędnik w pojęciu europej·sk1em, a 
h" z 60 na 70 .groszy, „Grand PII'lx" , więc talki który codziennie przed 
„Sport" i „W.arsziawskil-e" z 80 gr. na 1 .zł., 1 8-1Ila godzi~ą rano przvchodzi do biura 
,.Ergo" z 1 zł. na 1.20, „Egip.s:kli,e", „Ma- sam· temperuje ołówki, ·sam pisze listy i 
den" z 1.~0 111a 1.40 gr. sam je !I'ejestrnje, jest w biurach amerykań 

Tytom.e: m.aichorka hlg, z 9 na 11 i;ł,, skich juz ca.ł!kiiem ni.e~a.ną postacią. Na 
l.rndni „Turecki" z 25 zł. 20 .gr. na 30 .zł. ka-żdYm kroku zauważyć tu można dąże-
40 gr., pll"ze.dni „Turecki" z 30 na 36 złot„ nie do jalw.a.jda:lej idącego uprosz~zenia 
najprzedniejszy „Tu.recki" z 40 na 48 zlot., pracy. 
• ..Mace<lońi.5ki" .z 50 na 60 złotych, „Xanti" Do uproszczenia i przyspieszenia .tem-
z. 75 n·a 85 zł., „Kir" z 88 na 98 zJłotych. pa pracy służy przedewszy.stkiem 

Ceny powyżtsz,e dopie:ro zostaną wpro- poczta powietrzna. 
wa<lzone z dniem 29 b. m. a ID.ie jak don-0- Ośrndkiem b.~ura amerykańsikiego jest 
szono, że już monOJ>ol od dnia w1czorajs•ze- na szeroką s!kalę zorgani1zowana 
~o pobiera wyiższe od dotychczasowych. registratura, 

ne gdzie &utomatycmie temperują się o
łówk: i t. d. 

Na szczególną ·uwagę ·zasługuje rów· 
n1~ż :t . zw. 

· „centralna pisarnia0
, 

gdzie sikoncent:rowane są wszyst'kiie ma
szYnistki i sfenotypi1st'ki, którym głównie 
stenografki szybko dyktują listy. Znajdu· 
jemy tu :równieiŻ najnowsze elektryczne 
maszyny do pisania, które przyczyniaią 
się w wysdkim stopniu do przyspieszenia 
tempa pracy. 

Wreszcie wymienić należy 
padofonY, 

które w biurach a.merykamloiich z.na.jcrują 
szerokie za:stosowamiie i z czasem chyba 
wyelim~nU'ją zupełnie stenotypistki. Do 

up.roszczenia pracy przycZJ'lli:ają się w 
biurach amerykatiskich maszyny do lkre
nia. 

Biura amerykańsk:c prowaidzone są w 
duchu i~orowania indywidualności pra-

SZTUCZNE ZĘBY 
wprMViam bezpłatnie dla reldamy. Gwaralrlul4 
za solidne wykooanie, jakote.t za materiał i trwa
łość. Gabinet dentystyczny, Pfotrkowska 99. 2457 

Daicfe I .. pracę brezbootnym 
I 

PRZYJMĘ 
kondycję na wieś. Pos.iadam odpowie<łnie kwali· 
fikacje. Płaca obojętna. Łaskawe oferty sub• 
.,Skromna" do „Gońca". 244i 

WYKWALIFIKOWANA 
wycho.wa.wczyni, izraelitka, posiadająca. chlubne 
świadectwa, poszukuje kondycji na wy.jazd. O{er· 
ty pod „B. D." do „Gońca". 2463 

PANIENKA 
inteligent.na, z 6-kla.<;owem wykszf.alceniem, po· 
szukuje posady do dzieci, na miejscu lub na wy
jazd. Wiado.mość: Zachodnia 15, u p. Zale. 2460 

UKOŃCZONY ROLNIK 
z dwuletnią praktyką poszukuje zajęcia w mająt
ku ziemskim, ewent. posad·· młodszego ogrodni
ka. świadectwa, referencje. Z~łoszerua do adm. 
„Gońca Wieczornego" pod „N. F." 2459 

INTERESY HANDLOWE Równie-ż podajemy do wiadoonood, iż ża- gdzie podie.gaią zarejest<rowaruu wsiyst· 
den sklep tytoniowy ni·e ma prawa do dnia kie listy i druki 1rntychmias-t po ic11 nadej· 
wyżej wsp01T1nianeg-0 brać wyź.szyc-h cen, ściu. Nowoczesne biuro amerykańskie 
11 o lle pobierze, winien każdy donieść o nosiada w dalszym ciągu specjalny o-dd':zliał 
pow).'ŻSzcm odno~nym władzom w celu ,. gdzie urzędnicy 

cowników .. ~est to zwycięst~o. tec~i DO SPRZEDANIA 
nad czło"'."1ek;en~, . wobec k.torc1 cz.łc.w1ek l sklep z _ur1.ądzeniem , lub bez: Wiadomotć : 
pracy staije stę Je.J ;r;me"Cihamzowa.'JlY'Ill sł'U· Narutow1~za. 41, B. Pfolroww. 
2a.. 

pociągnięcia dane.go .sprzedaw.cy do od.po- na drodze automatycznej 
wied·zialiooś.ci: rui otrzymują wszel'k.ie -potrz;eby karncelaryj-
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M.asowe. zaczadzenie w przytułku Olbrzymi trust piekarniany 
z kapitałem 2 miliardów dolarów 

został rozwiązany, ponieważ był szkodliwy 
konsumentów 

noclegowym 
dla W czasie kąpieli z pieca dezynfekcyjnego wydobyły 

się · gazy trujące •M 2 kobiety cięzłlo zatrute 
przewieziono do szpitala Ameryka ma znowu swoją wi1el1ką sien.- KapHał towarzystwa, wynosi nie mnie) 

siac.~ę. i n1ie wi ęcej, jak 2,000.000.000 (dwa mil jar~ Z Warszawy donoszą nam: 
Stacja pagottowia ratunkowego otrzy

mała wczo.ra,j około godziny 8-ej wiec~o
rem wiadomość telofoni<:zną, :ie w domu 
noctle1gowym d!la kobiet przy ul. Leszno 
nr. 93 

kilkanaście kobiet zatruło 
się gazami węglowymi.. 
· Niezwłocznie na miejsce wyruszyły 

. trzy karetki z lekarzami. 
Przed bramą przrtułkq zas1ano już po· 

tę:iny tłum, w którym podawano z ust do 
ust 

fantastyczne wprost wieści 
o ~ozniiara·ch zatrucia. 

Zatrucie naatąipiło w łazience sd1roni
s.ka1 mieszczącej się w podziemiach gtna· 
chu. W czaJSie 

gdy kąpały się 
mieszkanki 3-go piętra, t kotła desynfek· 
-:yin.e~o za1czął wydobywać się czad. 

Ntm ki1kadziesiąt kąpiących się kobie1 
~ołało opuścić łazienkę, kilka z nich pa
dło na zi~mię bez pr.zytomności. 

Dwie najciężej zatrute 
oen:sjonariki domu noclegowego: Rozrulię 
Mi<:hala:k, la·t SO i Antoninę Wł·osiak -
przewieziono karetką. do szipitala :iydow· 
~kiego na Czys:tem. 

Lżej zatrute: 
Jadwigę Lewandowską, lat 50, Ewę Kali
nowską, lat 38, Ma-rję Jagiełło , lat 40, Ja
dwigę Szymanows•ką lat 21, Józęifę Kliń
ską, Feliksę Lira i faę Szczerwińsiką, po 
udzielen~u pierwszej pom·ocv, pozostawio-
no .na miejscu. · .. 

Udzielono także pomocy palaczowi 
ko'lłowemu, · Stefańskiemu, ·który zatruł 
się. spie.sząc z pomocą zacudzonym ko
bietnm. 

Wy.padek maisorwego zatrucia wywarł 
przygnębiające WTażenie 

na mieszkanka.dh domu noclegowego. Kil-

Serce w rozpaczy, a dusza 
w komisariacie 

niespodziewane skutki flirtu 
z u~ocba~ą . . 

W mi-esz.kaniu P'P· Sk·ow-roll.s:ldch bywał 
mile widziany p. Włiadyisliaw Rataj.$ki. ·u
ważano go za d'Otllown1ka, bowiem st.ai-ał 
się ·o rękę naijmło-cU;zej <::óre·czki, Geni~ 

W.czoraij o zmi·enchu·· p. · Wfadzio sie
dział z wkochaną na kanapie, gawędząc o 
miłośd. Gruchanie pnerwał im brat dzie
ł//eczki, również imieniem Władizio. 

- Geńka, pościeJ mi łói:k.o - TZJekł. 
Narzeczony, któremu żal było orozsta

wać się z miłą osobą, złapał 9ą za kraj s·U.
'kieinki i przytrzymał. 

Na tem tle wyniMa kłótnia, porem bój
ka, w które1 wzięli udl!iał nie-tylko dpmow
nioy, .aile i s·ąs:iedzi. 

Pan Rataij&ki ma rozbity nos. Jako do
wód rzeczowy pobida pohtja zabrała du
szę od iJeloa:z.ka. 

STEFAN JµMOTA. 59) 

. Czerwona plama 
-Sensacnna powieśt k17mi• 

nalno-romantyczna 

ka z nich dostało ataków nerwowych i je
dna popadła 

w uciążliwe omdlenie. 
Zanąd domu nocfogowego prZYIPU'Sz· 

czał początkowo, że wypadek nastąpił z 
powodu pęknięcia rury gazowej. Jednak 
wezwane pogotowie gruzowni nie ustalilo 
pęknięcia rury. 

Wielkii trust -p.ie:karn:iany oskarżony zo- dy dolarów), na który składaqą się 10 miPo
.staił o przekroczenie UJsfawy przedwtm- nów akcjii założycJe!skic!h, opiewiając~ch 
st.owej, 'która zabrania .j ednoczyć w fednej każda na ł10 <folarów~ or'aZ 10 mil}on ·.:. .v 
onganfaacj~ prz1emys·łów w oefo sp:rzecz- I akcji nieo'kreśLomej b'liż.ej n:ominalnej warto
nym, z n1ormalną •o'hsługą rynku zbytu, o ści. 
ogzczególni-e obsługą artykułami pierw.szej Towarzystwo poiączyło w sobie t r zy 
potr:z,elby. różne wr.ielkire koncerny pie:carniane któr e 

, Otóż, ~ ~anym W)'.Padku daWlllilejszy ZJe swojej strony 'k<>ntrolują 157 hbryk chle 
piekarz Wtlil1a1111 Ward 1 znany nam c!om ha, młyny, cukriowm±e, m[ecZJarnie : f.ivbryki 
bankowy Dw1l'on, Read an Co przed. kiilko:na ckiożdży. 

W końcu okazało się, że za'trucie na· 
istąpiło 

z powodu zanieczyszczenia się luftów 
pieca desynfekcyjn.ego, . z które•go wsku· 
tek tego zaczął wYdobywać się czad kok
sowy. 

tygo~n '.am1 xa~iąza1Li r.:owe towarzystw·o T~ trzy ~o.łą<:zone razem, kon~erny pru
ak:cyp1ie p•od f:inną „Wairda Towarzystwo duiklllją 17 m11Ljionów ·centniarow lb.11alegto pie
produktów żywnościowych" fWard Food czyw.a. Fabryki zia01patrują 4 procent ogó-
Produd.s Corporation). łu ludności Stanów. 

Z teki k~rykatur i 

Pewny siebie lekarz 
- Więc panie doktorze, czy mogę być pewny pańskiej dja• 

gnozy 
- Ach, najzupełniej!„. • 
- A. bo widzi pan doktór, mówią że Pękalskiego leczył pan 

doktór na ślepą kiszkę, a on umarł na serce. 
- Głupstwa! Kłams~wol Może być pan spok_!>jny: je~li ja le• 

czę pacjenta na ślepą kaszkę, to on umiera na slepą kiszkę!„. 

Zakaz sprzedaży alkoholu od 1 do 3 maja 
WARSZAW A, 27 kwietnia. Wbrew rzających do utrzymania spok<>ju i ładu. 

obiegającym pogłoskom 0 wydaniu zaka· M. in. ogłoszono, że od godz, 3 po połu· 
zu urządza:nia pochodów i wieców na o· dniu dnia 30 kwietnia do gotk. 10 raJlA> 4 
twartem powietrzu w dniu 1 mllja, dowia- maja obowiązuje okres abstynencji alko
dujemy się, że podobnego zakazu władze bolowej i nabiera mocy ustawa probibi
nie wydały. Stronnichva więc, chcące cyjna, Przez pierwsze więc trzy dni maja 
urządzić wiece i pochody na ulicach mu- nie wolno będzie sprzedawać i pić w~~' 
szą jedynie zawiad·nmić o swoim zamiarze ani innych trunków alkoholowych w m1er 
władze administracyPie i bezpieczeństwa, I scach publicznych. 
które wydały już szereg zarzącheń zmie· 

l 
Pomimo to ude1Mj3(Ce .au:to .zwiększyło 

szytbkość lecz jwż po kilku chwilacch gwaJ:
J town1e shęcii.ł.o i zaryło się w przyidmż.ny 

pias·ek. 

- No, naTeszicioe mamy ich„. Tyilko o
S>troż.nie wysiadać„. Broń w pogotowi.u. 

Auto policyj:ne Mtrzym·ało isię na rów
nej lin,~ z uni.erucbomionem. 

Ser,c•e biło norma•1nie, była więc tylko 
zemdlona.. 

Osti-OIŻnie wynieśli ją z auta i pdł-otyl'i 
na &7'osie, kładąc i·e•j pod głowę zwinięty 
"Szynel Meniera. 

Wertey tymczasem usiłował przyiwró
.cić do żyda s,z,ofera, które;go puls bił co
raz słalhszem tętnem. 

Nowy t.ru.st ohlelbowy oskarżony ~ostat 
-0 t,o, że dą,ży do opaoowa.ruia· wszystkich 
gałęzi produkcji od farmera do spożywcy i 
że pr?Jez to chc1e opanować ceny me ty!ko 
płaoon1e przez spożywcę, ale i okzymyw.a-
ne p:rziez farmerów. . 

Z chiwilą, w której skarga została wnoi e
.&iiona do sądu, akcje towianystwia ~p·adł ~ z. 
85 na 55. Cała sprawa nabraiła l"'O~·osu po-
1itycz.niego przez to, że partja demok't'ał·i~ 
czna przy t.ej sp·o•s1ob.ności zarzuciła <>he
cnie rządzącym republ'.'kanom świadom•e. 
to1et>owaniie t.r1J1Stów, wykraczających po za 
prz.episy o'howią.zują{:ych usba w. 

Sędm Sopper nakazł rozwiązać trust 
w ciągu 3() dnii. 

Sawinłlow iyje'l 
i Hei1~·o:mu ®'no.szą: N.ade.szlv tu 

se:nJSaJC)'l)ne wi.adoan'OL4oi 10 Saw:i.nk.-owie. We
dl!u.g k~en.ojcmailny."h wormatji ipocho
dząoeyoh a;e sfer lromdsatjatu spraJW z,a;gra
nicmyich Zw.. SSR., Sawinlk.ow tyje i plNl.
cuie„ przy IKMao0hanie n:a tell"enie Pekinu. 
f»odobno dzi-ełem Sawiinkowa był ostatnio 
dokOD.ailly pr~wrót w Pe.Iminie. Po .skom
pr.oanit<>waniiu K.aracliana :przetz a.rmje na
rodowe chińskie i ewakuowaniu Pekinu, 
Sawinkow m4iał stanąć na czele lkomuni
.zu~ący.ch ifo.rmacji narodowyich chiński. 
jako generał 

Dzieweczka. kt6ra się 
drapie 

Lekarz stwierdził nlewinnoś~ · 
pryncypała 

1Właściciel renomowia.nego zakładu sto„ 
1larslclego, p. Piot:r Morawski ~ł do 
za1'lZądu domem 22-lefoią M.airiłę R. 

Panna byiła przystojna, me więc dziw~ 
ne-gi<>, ŻJe czieładn.i<:y nie ~iii ·zachwy
tu, co oczywiście s7Jkodziło robocie. 

Ostafoc1.l1l'i.e p. Moraw:skdi ,udrz.i.eJi'ł go. 
.sp.osi dymis'ji. ·' 

M[ioda ko-lńeta 'P'Oda.rła n,a S-Otrne ubra. 
nie , podrapała się do km i os.kaorżyib. maj
stra przed poHc.ją <> wżycie siły. 

Kłam t-emu .twierdzeniu zadał 1-ekarz, 
iktóry s'twieniził, ż-e zadra;pan.ia są dziełem 
panny Ma.ni. 

- N1e w~em„. Pr.zypuszc7Jam, z.e ta -
ws1kazał r~ą na zemcdlloną - wyjaśni mj 
wsz~ko.„ 

W teij chwiH z pi.ensi zemdlon-ej, którą 
wywiadowca cucił, wyd<>1było się głębOikie 
westchnienie. 

Otw<>rzyłia oczy i p'OC'Zęlł.a. się roZi~lądać 
wo koiło. 

Po ki.J.kJU chwil·ach odległość pomiędzy 
obydwoma aut.ami wynosiła około . 300-tu 
kroków. · · 

W ertey wysJmczył pierws.zy i z okrzy
ldem ręce .do góry Zibliżyił się do siediząice· 
go przy kforownfoy szdEera. Na1gle ze zidui

- No, strzelaij pan te.r.a.z - zawołał · mi·eniem spostrzegł, iż szofer ma nienatu-

Na~e wuok jeig:o padł na ma1lroką bu. 
tel-eczkę, leża.cą na siedzeniu. 

Podniósł ją i wyjąwszy z kieszeni elek
trytczną latarikę., ,poc.zął baoezniie ogfa,da.ć. 

P.o ·d11ara.kteryistyicznym zapachu po
znał, ii zawi·ei-ała oma t . .zw. indyt;ską tr1ll
clznę , p:rzeciwik.o któt'e•j wiedza em-op·ejska 
nie znała antidotum. 

Wzrok jej padł na Werteya i r.atrzy. 
mał sdę na. .nim, .jak za.magnetyiZow.any. 

Łaidn.ą jej twa.-r,z wykrzywH girymas 
przeraż0enia, z piersi wydobył się jęlk, a 
.głowa he·zsiiln~e opadła w tył. 

Wertey. ralnie opusz.czoną gł.ewę na Piersi. ZemcLlata. po iraz w-tóry. 
- Zwoln·ić na chwilę bieg - wydał Nlie spt11s·:rezaią1c zeń oczu z ręką na - Ła.dtna Msto:rja - co tu robić?„. 

- Trz.~ba będzie w.sadzić fą do au.ta i Meneir poleoenioe .szoferowi. <:yn.gllu zhlliżył się doń i szybkam ruchem 
Wiskazówka szybkomi.erza opadfa na ręlkł !Pochwycił za prawą dłoń. 

60„. Auto zwolnifo biegu„. Ciał<> bezwolnie drgnęło i o.paccllo n.a 

Ma<:'hnął ręką i zbl.j,żył się do Menera. 
- No c&ż tam was•za ip.rucie.ntk1a?„. Mój 

pojechać do najhli:ższego miasta„. 
A ja tymcza<Sem. pocizekiam tu na 

Men.et' W)"Cefował i s.puś.cił kurek. sie·d.z,enie. W międz)"cza.sie Mener i wy- ljuż gotów. ; zbrodniarza._ 
-Umarł? - Psiakrew chyibi~em - zawołał, o.pie- wiad·ow<:a z dwóch stron wtargnęli do 

rająic rewolwer na ram.ieatlu. śirodka auta. Le.żała tam t.akaś postać, - Tak, obruty.„ indy.jską trucizną.„ 
Mws1:cie tylko auto przekręcił w dTU· 

gą stronę i trupa posadz:ić pirzy kierowni· 
cy. Drugi wystrZJał byił cefoy.:. KwLa wafiła równier! nie daijąrea znaków żyda. Nie bylbo ratunku. 

- Samobójstwo? w lewe tylne 'koło._ Mener nachylił się nad nią. 

Prenumerata miesif;czna .Gońca Wieczornego Ilustrowanego• 
fłynosi: w Łodzi zł. 2.90, za odnoszenie-40 groszy; z prze
syłką pocztową w kraju-zł. 5.-; zagrantcą-zł. 7.----o---

Telefony: „Gońca Wieczornego" - Redakcja i Admini
stracja: 2-99. Drukarnia: 7-99. 

W drak.arni .... Ołosu PoLc;kiegoQ. Piotrkowska 86. 

Redakcja i Administracja 
ŁÓDZ, 

PIOTRKOWSKA 106. --·--Redaktor przyjznuje interesantów 
od s-ej do 7-ej w iecz. 

(D. C. N.) 

11 Ogłoszenia za wiersz milimetrow;y 1 łamow;y: .as 
I stróna i w tekście 40 gro.szy. strona 4 łam 
Nekrologi 30 „ „ „ „ 
Nadesłane po tekście 30 , " • • 
Zwyczajne 8 „ strona 10 łamów 
0!1łoszenia zaręczynowe i z11cślub i nowe 10 zt :: O gtosz1m ia za-niejscolVe 
obliczane są o 50 procent zaś t1rm Z!ł '!nn i czn\lch o IJ) wocent droi: c:i 

Za redaktora i wyda we~: O. l(ronma:i. 


